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Podszywanie
O d w ie czn i p rzyjacie le  Niem ców  p rze c iw k o  H itle ro w i

Propaganda żydowska na wielka skaię

Olbrzymie tłumy witały
króla Jerzego w Montrealu

W  syfuac.ii m iędzyn arodow ej 
od b y w a ją  się obecn ie  bardzo g łę ­
bokie przem iany, od b yw a ją  się 
dw a p rocesy  m ob ilizow a n ia  sił 
m ora ln ych  i fizy czn y ch .

Z aborcze  dążenia N iem iec w y­
w oła ły  od pór  ze stron y  w szyst- J 
k ich  społeczeństw , k tóre nie ch cą  ' 
s ię ’ stać narzędziem  im perializm u 
n iem ieck iego . Szereg  porozum ień  
i um ów  cem entu je  fron t , m a ją cy  
p o łożyć  tamę za borczości n icm icc  
kiej. N iem cy  ponoszą jed n ą  p o ­
rażkę dyplom atyczną po dru ­
g ie j.

Z kół dobrze zapoznanych  z 
m etodam i i-ce la m i polityki nie- 
m feck iej in form u ją  nas, że ró w ­
n ocześn ie  odbyw a się p roces d ru ­
g i m n iej w id o c z n j, ale co do sw e 
go znaczen ia  nie u stęp u jący  w ca ­
le pierw szem u. Jest to

ORGANIZOWANIE 
PRZEZ 

MIĘDZYNARODOWE 
ZYDOSTWO SIŁ 

PRZECIWKO RUCHOM 
NARODOWYM

M ob iliza c ja  ta ma w p ierw szym  
rzędzie  zn iszczy ć  n arod ow y so ­
c ja lizm  w N iem czech  i faszyzm  
w e W łoszech , następn ie  zaś „z r o ­
b ić  p orzą d ek " rów n ież  i z innym i 
rucham i n arodow ym i. K o le jn e  e- 
tapy to W O JN A  Ś W IA T O W A , —  
R E W O L U C JA  Ś W IA T O W A , —  
n iszczen ie  w szystk ich  n iew yg od ­
nych g o jów .

Żydzi przez sw e rozga łęz ion e  w 
świecie. w p ły w y  stara ją  się m o­
b iliza c ję  przeciw k o zaborczości 
n iem ieck ie j, ce ch u ją ce j ca ły  na­
ród n iem iecki, zw ek slow ać na m o­
b iliza c ję  p rzeciw k o so c ja lizm o w i 
narodow pm u. w m aw ia jąc w o p i­
n ię, że za b orczość  n iem iecka  je s t 
cech ą  ty lko ruchu  n arodow o - so ­
c ja lis ty czn eg o , ja k  gdyby w p o ­
przedn ich  okresach

NIEMCY BYŁY 
PACY FISTYCZNYM 

BARANKIEM.
Jed n ocześn ie  żydzi ch cą  w zm o­

cn ić  oś B erlin  —  Rzym , aby prze­
k szta łcić  ew entualn ą  w ojn ę  na 
w o jn ę  id eo log iczn ą  i w ten sp o ­
sób  za jed nym  uderzeniem  zn isz­
czy ć  nie tylko n arod ow y  - s o c ja ­
lizm , ale i faszyzm

O bok tego  p row adzon a  je s t  
przez żydów  p rop agan d a  z du­
żym nakładem  środków  te ch n icz ­
n ych , która ma przekonać n aro­
dy org a n izu ją ce  się przeciw  N ie ­
m com , że żydzi są ich n atu raln y ­
mi sprzym ierzeń cam i.

ŻYDZI UDAJĄ 
GORĄCYCH 

PATRIOTÓW
tego  k ra ju , w  którj-m  m ieszka­

ją , czyn ią  to o czy w iśc ie  przede 
w szystkim  w  słow ach , by  ich  ten 
..pa triotyzm 11 n ajm nie j k osztow ał. 

! R ów n ież żydzi s tara ją  się o tę ­
p ien ie  w szelk ich  w ystąp ień  prze­
ciw k o nim. W  n iektórych  k ra jach  

! da ją  dobre rezu ltaty , np. w e 
! F ra n cji, gdzie  żydzi doprow adzili 
! do w ydan ia  sp ec ja ln e j ustaw y u- 
! sta n a w ia ją ce j kary za w ystąp ie ­

nia p rzeciw k o nim.

L
Niemcy nadal 

poszukuj 
surowców
Rzesza n iem iecka nadal sta­

ra się u zyskać na ryn k ach  tak 
eu ropejsk ich , jak  i p o łu d n io ­
w o -  am erykańskich  p o trzeb ­
ne su row ce p rzem ysło ­
w e i roślinne. W  n a jb liż ­
szym  czasie spodziew an e jest 
uzyskanie od M eksyk u  dużych  
ilości ropy  n a ftow ej.

U kładem  zn ów  z A rgentyną, 
zapew niła  sobie Rzesza dosta­
w ę pszenicy, w c ln y . i t. p.

T akie podszyw anie  się żydów  
pod fr o n t  an tyn iem ieck i, nie je s t  
szczere, gd yż

ŻYDZI W CIĄGU 
DŁUGICH OKRESÓW 

HISTORYCZNYCH 
ŚCISŁE 

WSPÓŁPRACOWALI 
Z NIEMCAMI,

a obecn ie  ch odzi im ty lko o 
w alk ę  z H itlerem . Takie p od szy ­
w an ie  szkodzi zresztą  sam ej ak­
c ji  an tyn iem ieck ie j. W  k ra jach  
bow iem , w  k tórych  przy rządzie 
są lu dzie  o pog ląd a ch  a n tyżyd ow ­
skich , o ile k ra je  te n ie są bezpo­
śred n io  przez N iem cy  zagrożon e, 
ak cja  żydow sk a  w iąże m im o 
w o li te kra je  z N iem cam i. Z ta 
kim zjaw isk iem  spotykam y się w 
H iszpan ii i w  Ja pon ii, ale prze­
de w szystk im  w e W łoszech .

W ed łu g  in fo rm a cy j otrzym y­
w an ych  przez n as z W łoch , n a j­
is to tn ie jszą  przyczyną , k tóra  p o ­
w strzym u je  W ło ch y  od  złam ania 
os i B er lin  —  Rzym  je s t  obaw a 
przed zw ycięstw em  m iędzyn a ro ­
d o w e g o  żyd ostw a  i m ason erii.

W  tych  w arun kach  w k ołach  
narodow ych  fra n cu sk ich  do pew ­
n ego  stopn ia  n aw et an g ielsk ich , 
zaczyna form ow ać się pog ląd , że 
is tn ie je  k on ieczn ość  w yraźn ego  
oddzielen ia  a k c ji zm ierza ją ce j do 
z lik w id ow an ia  n iebezp ieczeń stw a  
n iem ieck iego , r.d a k c ji ży d ow ­
sk ie j, k tórej celem  je s t  w y w o ła ­
nie w o jn y  id e o lo g iczn e j. G dyby 
takie w y ja śn ien ie  nastąp iło , po­
zycja  państw  za grożon ych  przez 
za borczość  n iem iecką  u ległaby 
bardzo znacznem u w zm ocn ien iu .

M O N T R E A L , 19. 5. P o c ią g  spe 
c ja in y , k tórym  para królew ska 
przybyła  do M ontrea lu , zatrzym ał 
się po drodze w  m ie jsco w o śc i 
T ro is  R iv ieres, gdzie  zg rom ad zo­
ne tłum y lu dn ości zg otow a ły  k ró ­
low i i k ró low e j o lb rzym ią  o w a c ję .

W ładze p o licy jn e  o b licz a ją  na 
dw a m ilion y  ilo ś ć  osób , k tóre przy  
były  do M ontrea lu , by  u czestn i­
czy ć  w  u roczystośc ia ch , zo rg a n i­
zow an ych  w  zw iązku z pobytem

pary  k ró lew sk ie j. W czo ra j po p o ­
łu dn iu  k ról Jerzy  i k ró low a  Elż­
bieta udali się  do m ałego pałacu, 
zn a jd u ją ce g o  się  na -wyniosłości 
ponad  m iastem , gdzie  spędzili 
ja k iś  czas w  g ron ie  n a jb liższego 
o toczen ia , by  od p oczą ć  po trw a­
ją cy c h  bez p rzerw y  od ch w :ii 
p rzyb ycia  na ziem ię kan adyjską  
p roczy stośc ia ch .

D o  W a szyn gton u  para m on ar­
sza p rzybędzie  8 czerw ca .

W YSTARCZY PARĘ SŁÓW PRZEZ TELEFON PRZED 
GODZINĄ 14-TĄ, BY JUz NAZAJUTRZ OTRZYM YW AĆ 
ABC W PRENUM ERACIE, A W IĘC TANIEJ I W YG O D ­

NIEJ, DO DOMU
Prenumerata ABC kosztuje 2 zł. 30. Prenumeratę zamawiać można 
telrf. 309-32 (9— 16), oraz osobiście w Kantorze Nowy Świat łfc 
(8 —  19), listownie i w każdym urzędzie pocztowym.

W śród ogrom nego e n tu zja zm u  ro zp o czę ta  sie

„Defilada Z«yciestnoH o Madrycie
Oddziały włoskie maszerują

M A D R Y T , 19. 5. O godz. 9 -e j 
zaczęła  się zapow iadana od daw ­
na „d e fi la d a  zw ycięstw a“ .

D om y i u lice  m iasta przybrane 
są barw am i czerw on ym i i z ło ty ­
m i —  będ ącym i barw am i państw o

wym i N ow e j H iszp an ii. Z ba lko­
nów  zw iesza ją  się cenn e dyw any. 
N a u licach , k tórym i m aszeru ją  
od d zia ły  w o jsk a , staran o się na­
p ręd ce  zatrzeć ślad y  n iedaw nych  
walk.

f  M ź e  przetM fin iifile  u  Kłajpedzie
R o z p a c z l i w y  o p ó r  L i t w i n ó w

T e rro r  agen tów  G estapo

K atastrofa lna  
r  eksplozja 1

w e Francj i
PARYrŻ, 19. 5. W  w ytw órn i 

proch u  w  pob liżu  A vignon  w 
połu dn iow ej F ran cji w y d a rzy ­
ła się u b ieg łe j nocy  katastro­
falna eksplozja . Jedna rob otn i­
ca została zabita, druga  c ię ż - 
;>o ranna. B liższych  szczegó­
łów  katastrofy  na razie brak.

^ _____________ A

K O W N O , 19. 5. W ielk ie  w ra że ­
nie w yw oła ło  w k ra ju  k ła jpedz- 
kim skazanie na karę śm ierci 4 
L itw in ów  za rzekom e szp iego ­
stw o i zdradę g łów n ą . W yrok  zo­
stał ju ż  w ykonany.

Z kół dobrze p o in form ow an ych  
dow iad u jem y  się, że w ła ściw ie  
stracen i nie mieli nic w spóln ego  
ze zdradą czy  szp iegostw em , a je ­
dynie rozw ija li a g ita c ję  naw o­
łu ją c  L itw in ów  k la jpedzk ich , 
aby w dniu spisu  lu d n ości nie 
u legli terrorow i n iem ieck iem u. 
C ały p roces o szp iegostw o, zresz­
tą przeprow a dzon y  w  p rzyśp ie ­
szonym  tem pie, był s fin g ow a n y . 
T erm in  p rocesu  by ł sp ec ja ln ie

nie w yroku  m ia ło  na celu  zastra­
szenie lu d n ości litew sk ie i. aby t>o 
daw ała  sw ą przyn ależn ość  do 
narodu  n iem ieck iego . F ak t stra ­
cen ia  był n atychm iast podany 
przez rad io  i w yzyskany p rop a ­
gan d ow o w  ca łym  kra ju  k ła jpedz- 
kim.

ZDENERWOWANIE
NIEMCÓW

N iebyw ale  ostre  re p re s je  stoso­
w ane przeciw  L itw inom  w  K ła j­
pedzie są przede w szystkim  prze­
ja w em  w ielk iego zden erw ow an ia  
p a n u ją ceg o  w śród  N iem ców  w 
k ra ju  k ła jpedzk im , a w yw ołan ego  
a k cją  sabotażow ą, która przyb ie­
ra cora z  w iększe rozm iary . Sw e-

w yzn aczon y  na dzień spisu  lu d - 1 go czasu prasa p odaw ała  w iado-

w ażn ego  portu  w K ła jp ed zie . 
P rzed tygodn iem  w  p orcie  k ła j­
pedzkim  n iew yk ryci d otych czas 
sp ra w cy  podpa lili d ość duże skła­
dy drzew a. P odpa len ie  nastąp iło  
z k ilku  stron i pom im o en erg icz ­
nej ak c ji straży, składy sp łon ęły  
praw ie ca łk ow icie .
POBICIE ŻOŁNIERZY

Szerzą się rów n ież  d em ontracie  
ludności litew sk ie j p rzeciw  arm ii 
n iem ieck ie j. W  K ła jp ed zie  w c ią ­
gu ostatniego tygodn ia  doszło  
trzyk rotn ie  do pob icia  żołn ierzy  
n iem ieck ich  przez L itw in ów . J e d ­
nego z żołn ierzy  pobito w  restau ­
racji bardzo c iężk o  za zw rot o b ra - 
ź liw y  o L itw ie. Szczególn ie  często 
pow ta rza ją  się w ystąp ien ia  anty

n osci, a
'UJ Ul*• I ---I------X . . .  ■ • 1
n atychm iastow e w ykona- m ości o w ysadzen iu  w  pow ietrze n iem ieck ie  na w s i  W zw iązku

Specjalna komisja bada

Przyczyny katastrofy w Gdańsku
Opinia kół fachowych

G D A Ń S K , 19. 5. (T e l. w ła sn y ). 
Pu w y k o le jen iu  pociągu  pośpiesz 
nego W arszaw a —  G dańsk  —  
H el specjalna kom isja  bada o b e c ­
nie w łaściw e  p rzyczyn y  katastro­
fy , tru dno jest w ięc podaw ać 
szczegółow e fak ty  tyczące  się wa 
ran k ów , w  ja k ich  nastąpił w y p a ­
dek. P ierw sze  doniesienia m ó w i­
ły  o n adm iern ej szybkości, która 
sp ow odow ała  w yk ole jen ie .

Z w róciliśm y  się do fa ch ow ca  z 
p rośbą w skazania jak ie  m ogły  
b y ć  p o w od y  katastrofy . T rzeba  
w ziąć pod uw agę, m ów i nam  ów  
kole jarz , że p ociąg  pośpieszny,

Zfóż ofiarą na F.O.N.

który u leg ł w yk o le jen iu  m ija  sta 
c ję  G dańsk  z  .szybkością za ledw ie 
ok. 40 km . na godz. N atom iast w  
drodze  z W arszaw y do G dańska 
przych odzi przez M odlin , M ław ę 
i P elp lin , k tóre  m ija  z szyb k o­
ścią ok  80 km. na godz., ja k k o l­
w iek  prze jeżd ża  przez rozjazdy . 
W  E u rop ie  Z ach od n ie j szereg p o ­
c iąg ów  pośp iesznych  przejeżdża 
przez zw rotn icę  z szybkością  do 
chodzącą  do 100 km ., a w  P olsce  
lu x  p rzech od zi przez Ł o w icz  w  
tem pie ok . 90 km . na godz. W ła ­
dze k o le jo w e  usta la jąc rozkład 
b iorą  n iew ątp liw ie  pod u w agę, że 
szybkość ta jest dopuszczalna i 
nie grozi katastrofą .

W y d a je  się w ięc, że przy' nasta 
w ien iu  zw rotn icy  na w prost, kata 
strofa  by ła  n iem ożliw a, jed yn ie

tymi w ypa d k am i d o w ó d ztw o  a r ­
m ii n iem ieckiej w y d a ło  rozkaz, 
aby  w  K ła jp ed z ie  żołn ierze  w ch o ­
dzili na m iasto  ty lk o  w  gru pach  
po k ilk a  osób, gdyż  p o je d y ń cz y m  
żołn ierzom  grożą  n apady  ze stro ­
ny ludności litew sk ie j.

WIEŚ SIE BURZY
N a wsi, gdzie ja k  w iad om o zo­

stali u stanow ien i kom isarze roln i 
k on tro lu jący  ściśle p rod u k c ję  n a - 
k azu jący  w ysyłan ie  p rodu k tów  
ro ln y ch  do N iem iec, k ilk ak rotn ie  
doszło  d o  zaatakow ania kom isarzy  
przez ro ln ik ów  litew sk ich . Jed n e ­
go z u rzędn ik ów  n iem ieck ich  a- 
genta G estapo pob ito  i w y w ie z io ­
no na taczkach  ze w si... Jed yn ie  
dzięk i in terw en cji oddzia łu  w o j ­
ska, agent ów  uniknął śm ierci.

W o b e c  częstych  aresztow ań  po 
dejrzami o  szp iegostw o, czy o  agi 
ta cję  an lyn iem ieck ą , u ciek a ją  m a 
sow o na L itw ę. K ilk ak rotn ie  za­
n otow an o n iszczen ie p rodu k tów  
sp ożyw czych , ja k ie  m ia ły  b y ć  w y  
w iezion e do N iem iec. W e czw a r ­
tek znaleziono na jed n e j z b e r li-  
nek, która  p rzyw iozła  żyw n ość u 
k ry te  pod  produktam i środk i w y -  

przy  zw rotn icy  postaw ion ej na bu ch ow e. W łaścic ie l berlir .k i ści 
bok  m ogło  do jść  d o  k atastrofy  i j gan y przez agen tów  G estapo p o -

Gen. F ra n co  za ją ł m ie jsee  na 
podn iesien iu  po środ k u  w zn iesio ­
n ych  trybun  w  otoczen iu  rządu.

W  d e fila d z ie  b ierze  udzia ł prze 
szło 100 tys. żołn ierzy .

D e fila d ę  o tw ie ra ły  oddzia ły  
w łosk ie , k tóre  k oresp on d en t R e u ­
tera  ob licza  na 10 ty s ię cy  żo łn ie ­
rzy

M adryt, w ylu d n ion y  podczas 
w o jn y  d om ow ej, je s t  teraz prze- 
p e łn ion j' ludnością, k tóra  n apłyn ę 
ła  z p ro w in c ji. W  m ieście  obecn ie  
zn a jd u je  się rzekom o ok. 2 m ilio ­
nów  osób .

N iez liczon e  tłum y w ypełn iły

to w ów czas o ile szybkość p oc ią ­
gu b y ła  w iększa n iż 40 km . na 
godz. W  w ypa dk u  przejścia  pocią 
gu  po torach zb iega ją cy ch  sie, 
gdy  ig lice zam knięte sa na k lucz, 
zw yk le  pociąg  rozpru w a zw rotn i 
cę, n ic  p ow od u jąc  jed n a k  w yk olę  
jenia .

U stalenie ustaw ienia zw rotn icy  
w ch w ili katastrofy  w yjaśn i n ie ­
w ątp liw ie  w łaściw e  przyczyn y  
w yk ole jen ia . Na razie p rzy n a j­
m niej fa ch o w cy  k o le jo w i podkre 
ślają, że p ew n e stw ierdzen ie  w ła 
śc iw ego  p ow od u  katastrofy  jest 
trudne w obec  ogrom n ego  zniszczę 
nia torów , w y w oła n eg o  w y k ole je  
niem .

pełn ił sa m ob ó jstw o  przez u top ie ­
nie się.

AKCJA GESTAPO
W zw iązku z coraz liczn ie jszym i 

aktam i sabotażu  i zam achu prze­
c iw  N iem com  na L itw ie , kierów' 
n ictw o  G estapo w ys ła ło  ostatnio 
k ilkuset n ow y ch  agen tów , k tórzy 

\ m a ją  w yś led z ić  w łaściw e  ośrodk i 
ag itac ji an tyn iem ieck ie j. P on ie ­
w aż jednak  lu dn ość u k ryw a  agita 
to rów  Litewskich i u trudn ia  ak cję  
gestapow com , agen ci n iem ieccy  
nie m ogąc znaleźć w ła ściw y ch  wd 
n o w a jcó w  w sk azu ją  p ierw szych  
lepszych  p od e jrza n y ch . W ładze 
n iem ieck ie  stosu ją  su row e kary, 
nie licząc się z k o n !eczn ością  udo 
w odn ien ia  w in y .

chodn ik i a lei gen. F ra n co  (daw­
niej C a ste lla n a ), • którą p rzecią ­
g a ją  od d z ia ły  w o jsk a . M inęła  pra 
■wie godzin a , zanim  poza oddzia ­
łam i ob cy ch  ochotników ’ ukazały 
się p ierw sze szeregi czysto  h isz ­
pańskie, przed którym i n iesiono 
w ielk i p ortre t gen. F ran co . W  
d e filad zie  b iorą  udział liczn e  czół 
gi, sam ochody  pan cern e , działa 
p rzeciw lo tn icze  i broń  m otorow a.

Skłonność do b u rz
Przewidywany przebieg pogody 

w dn. 20 bm.:
IV dzielnicach zachodnich i czę­

ściowo środkowych zachmurzenie 
zmienne, miejscami burze i deszcze. 
Temperatura ok. 17 st. Na pozosta­
łym. obszarze kraju pogodnie p n y  
temperaturze od 20 st. do 25 st. Sła 
be wiary z kierunków południo­
wych, skręcające stopniowo na za­
chodzie.
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Walny zjazd Z. H. P. w Lublinie

Harcerstwo zbiurokratyzowane
Musi nastąpić odrodzenie harcerstwa

D ziś św . B ernarda 

Jutro św . W ik tora

I g A I B T
W IE LK I: Dziś „Cyrulik Sewilski", 

jutro „Eugeniusz Onegin" .
N A RO D O W Y: O godz. & w. „Sft- 

mrtel Zborowski" F. Goetla.
N O W Y ; O godz. 8 „Week-Eml"?
PO LSK I' O gocz. 8 „Ham let". W  

sooabj premiera „Koleżanek’ ’ Krzj7- 
\ro*ie-j;3kiego.

LETWI: O godzinie 3 wikezorep 
„Pensjonat w, dwerze" Kiedrzyń-

MAŁY: O godz. 8 wiecz. „Brat
narnotrawny" O. Wilde'a.

M ALE Q U I PRO Q U O ; Rewia 
„Strachy na lachy” .

K AM ERA LN Y: „Expoa«. pani mi­
nistrów t j “  Krzewińskiego.

MALICKIEJ (Marszałkowska 8)c O 
8 wieczorem , Zakochana" Porto 
de Ricl’ a.

„8  15” : O 8 „Skowroi.ck”  Leliara.
ATENEUM  O godz. 8 wiecz. 

„Cyrulik Sewilski" z Jaraczem.
BUFFO (M okotowska 73 ): „A le

się zabaw?!' .
ROS. STUDIU DRAM. |N. Ów.at 

19)* W czwartki, piątki, soboty i nie 
dzieie „Szczęśliwe inałzr-nsrwo", Mi. 
kołaja Trigera.

INSTYTUT REDUTY (Kopernika 
SA 40): pkt. 8.10 wiecz. „Haneczka i 
duch".

STOŁECZNY T E A T R  ?O W SZE 
CHNY Dziś o godz. 19-ej (ul. Strze 
'ecka 11) —  „Szelmostwa Skapena". 
jutro o g. 19-ej (ul. Narburta 14)— 
„Ponad śnieg" i ul. Młynarska 2 —  
„Szelm ostwa Skapena".

K I M A
In form a cje  o  film a ch  d o zw o lo ­

nych  dla m łod zieży  tel. 7.11-25
HOLLYWOOD. „A larm ”  Ma sce­

nie rewia „Frontom do morza
IT A L IA  „M ode.ka” .
JURATA: „Pani W alewska" i „Z  

Adriatyku na Bałtyk".
LOT: „Zgrzeszyłam i dodatki.
K O M E T A : „W alka o szczęście" i 

rewia.
AlARS: „M iłość w dżungli".
M lEJSKit: „D la  kobiety".
N APO LEO N : „Gibraltar”
OLZA: „Zdobyw ca serc" i dodatki. 

PAR AFIA  ŚW. ANDRZEJA: „Książę 
i żebrak” .

KINO PARAFII^ ŚW. AUGUSTY­
N A : „Ludzie W isły” .

PAN ORAM A 1 (Rynek St. Miagt* 
14): „Szwajcaria".

PAN ORAM A II (Nowy Świat j7): 
Lotnicza wystawa w Paryżu !V38 z 
udziałem Polski, oraz Tunis 1 Lour

P R A G A  „S u ez" i rewia.
PRASKIE OKO: „Lord Jess”  i 

„Św iecznik królew ski".
ROMA: „Banita".
SOKÓŁ: „Serce moje należy do

ciebie”  i „Stroszny dwór” .
STUDIO: „Dama z portretu".
ŚW [AT „Cnotliwa Zuzanna" i „Z a  

za".

Pamiętaj! Rowery A RYBOWSK1E-
OO, Leszno 2ć, te!. 11-95-54 SĄ 

NAJLEPSZE!

Z w iązek  H arcerstw a  Polsk iego 
| rob i 20 kw ietn ia  na Z jeździe  

lYalnym w L u blin ie  b ilan s sw ej 
1 trzy le tn ie j dzia ła ln ości pod rzą 

darni W o jew od y  G rażyńskiego. 
N iew ą tp liw ie  są w tym bilan sie  
p o zy c je  dodatn ie, w yn ik a ją  one 
jed n a k  g łów n ie  z o fia rn e j p racy  
m łodzieży  i g ron a  in stru k torów . 
N ad pasyw am i jed n a k  tego b ila n ­
su nie m ożem y p rze jść  do p o rzą d ­
ku dzienn ego i p rzyp om n ieć m u­
simy w szystkim  te spraw y, na 
które op in ią  pu b liczn a  dom aga 
się oddaw n a o d p ow ied z i:

P rzede w szystk im  w y ja śn ić  n a­
leży stosunek  H arcerstw a  do po­
lityki, bo  z jed n e j stron y  w ładze 
h arcersk ie  p od k reśla ją  a p o lity cz ­
ność a jed n ocześn ie  zg ła sza ją  ak­
ces do O zonu, za w iera ją  czw ór- 
p orozu m iem e, w ysu w a ją  W ice - 
p rze w o o m czą cą  Z H P  ja k o  kan dy­
datkę do R a d y  M ie jsk ie j m . st. 
W arszaw y, z d ru g ie j zaś strony  
n azyw a jąc party jn ik am i od sąd za ­
ją  od czc i tych  in stru k torów , któ­
rzy w  postępow an iu  sw oim  są 
zgodni z n a jszerze j p o ję tą  ideą 
n arodow ą, a ju ż  b a rd ie  daleko 
id ą ce  ry g o ry  w yc ią g a  się, g d y  np. 
in stru k tor, ja k o  osob a  pryw atna

odp ow iedzi —  to stosunek  w ładz 
do p od leg ły ch  m u teren ów  i lu ­
dzi. „C zystk a " p rzeprow adzan a w 
C h orągw i M azow ieck ie j, a o b e c ­
nie p row a dzon a  w  C h orągw i W ar­
szaw skiej nasuw a pow ażn e za o ­
strzenia . S tw ierdzi to m ożem y tym 
bardzie j ob iek tyw n ie , że zarów no 
z jed n ym : ja k  i z drugim i nie łą ­
czą nas żadne bliższe w ięzy, a g łos 
zabierany w  im ię p ra w d y  w  tro ­
sce o d ob ro  liczn ych  zastępów  
m łodzieży  będ ące j w  ram ach  ZH P  
która ch cia łab y  do sw oich  w ładz 
N aczeln ych  m ieć pełn e zaufanie. 
N ic też dziw n ego , że  w ładze  h a r ­
cersk ie  za ję te  „czy s tk a m i"  i ro z ­
g ry w k a m i p erson a ln ym i oraz 
..w yścig iem  p a p ie rk ó w " b  u rok ra - 
c ji h arcersk ie j n ie  m a ją  czasu na 
dop iln ow an ie  istotn ych  spraw  
w y ch o w a w czy ch .

N iem al k ażd y  instruktor i d z ia ­
łacz h arcersk i zadaje  sob ie  p y ­
ta n ia : dokąd zd ążam y? i dokąd ju ż  
doszliśm y? I na te pytan ia  sam 
m usi sob ie  dać odp ow iedź . (W y ra  
zern dążeń m łod zieży  h arcersk ie j 
są b roszu ry  Janusza K ulińsk iego  
p. t.: „D ok ą d  doszliśm y" i „T ą  dro 
gą p ó jd z ie m y ") .

T rudn o w  ram ach  n in ie jszego

H iirce istw ie , b o  to będ zie  za p ew ­
ne treścią Z jazdu  W alnego, od  któ 
rego  S p ołeczeń stw o oczek u je  w y ­
jaśn ień  i decyz ji.

P rzy  ob ecn ym  system ie gdzie 
człon k am i Z jazd u  są lu dzie  w y ­
bierani z pośród  uprzednio m ia-

kandj d u je  również do Rady M ie j-  artyku łu  w daw ać się w  głębszą 
sk le j ro. st. Warszawy, ylko me analizę stosu nków  p a n u ją cych  w  
z listy O. Z. N.

Po d ru g ie  czy  Z w iązek  H arcer- 
cerstw a P o lsk iego  i H arcerstw o  
io  je d n o ?  W y d a je  się nam b o ­
w iem , że ruch  h arcersk i, który  
pow sta ł w zaran iu  N jep od leg ło - 
ści, w  w a lce  skupiał w  sw ych  ra ­
m ach ludzi w iary  i czynu . Stąd 
p łyn ęła  id eow ość , o fia rn o ść  i za­
pał, gdy  dziś, zbyt daleko idące  
u d ogod n ien ia  przy  zb iu rok ratyzo­
w an iu  fo rm  i za tracen iu  w ła ści­
w ego  sensu wy jh ow a w czego  spra 
w ia ją , że w ielu  (n ie s te ty ), w idzi 
w  H a rcerstw ie  tylko o rg a n iza c ję  
„p rzy ja zn y ch  w y w cza sów ". O w  
np. jeden  z K rę g ó w  Starszoh ar- 
cersk ich  z W a rszaw y  na sw oją ' 
ak cję  letnią (w cza sy ) otrzym ał 
1200 zł. subsyd ium , g d y  sum ą o- 
p ła t u czestn ików  w yn osiła  za led ­
w ie 300 zł.

Czy to aby  nie za daleko idące 
u ła tw ien ia ?

T rzecia  spraw a, k tóra  w ym ega

n ow a n ych  'pstru k torow  j d z ia ła ­
czy  przez te  w ład zę , k tórych  dzia ­
ła lność m a b y ć  poddana rew iz ji, 
tru dno sp od ziew ać się, b y  o d ­
zw iercied la ł w  pełn i n astro je  p a ­
n u jące  w  terenie.

S p ołeczeń stw o Oczekuję jed nak  
u ch w ał, k tóre  p rzek on a ły by , że 
ideow y k ościec  H arcerstw a jesi 
zd row y , i w y b o ru  do w ład z  łudzi,
k tórzy  będą dawać rękojmię? ze 
dopilnują słusznych założeń wy­
chowawczych ruchu harcerskiego 
u- ram ach  Związku Harcerstwa 
P olsk iego.

Polacy ofiarowali obiady
2ydzi blaszki I guziki

Kto jase-dwdził 
koła unłwereytetu, ten napewno 
zwrwcO uwagę na stolik znajdujący 
się pr*>y bramie i gnipi rnwlentóz 
yrrepnm adrojących zbiórkę akade­
micką M  FON.

Stpdenr-. są przewaan7- w trudnych 
warunkach materialnych sami _ nie 
raz siężką prac* muszą zarabiać na 
życie i czesne —  nic więc driwnego, 
że studia trwają nieraz kilkanaście 
!»t, ale akademicy są zawsze ofiarni.

Nie zabrakłr ich także w  zb orce  na 
FON. W  myśl hasła „jeden obiad ną 
FON”  SKładali bory  obiadowe i *- 
'-atnio grodze. Zbiórka ta, dała dot; rb 
czas na uniwersytecie, jałt ńa możli­
wości studentów wiefe, bo ok. 1000 
zfatyeh.

N jo wszyscy jednak ustosunkowali 
się lojalnie do tej zbiórki, zpale^łi pię 
tacy będący jeszcze siestętj studen­
tami U. J. P. którzy przechodzili zu­
pełnie obojętnie kołc. kweetarzy. A

dni tęptu zdarząły się nawei takty- któro chyba
” —  świadcz? tra. lepiej o  lojalności tyęh

obywatelŁ Rzucali o n  blaszki i -gu­
ziki, pozorując ofiarność — byfe to -jt 
żydzi.

T R O P
Tępi
Radykalnie
Owady
B&luskwy

T R O P
&OZPYLAC4 „TROP”

D/H S. ZAG LEN IC W Y  i e zisiimsrii 
W-wa, ul. Wilcza 12 ir. 14, tai. 9 96-61 

Uzn. przez Państw. Zakł ffig .

Z y d z I s ze rzą  kom unizm
n a w e t  w  c e la c h  w i ę z i e n n y c h

Olbrzymia przestępczość wśród żydostwa
P ow szech n ie  u b o lew a  się nad 

tym , że w ięzien ia  w  P o lsce  p rzy ­
czyn ia ją  się raczej do rozp ow sze­
chnien ia dem ora lizacji, zam iast 
do p op ra w y  stanu przestępczości. 
D obrze  jest zastanow ić się nad 
p ow odam i tego stanu. W ięzien ia  
w P olsce  są p rzepełn ion e. Z w ła sz ­
cza  przed  zim ą ilość w ięźn iów  
przekracza o 30 %  ilość m ie jsc .

W ykazano, że 35 proc. ogó ln e j 
ilości w ięźn iów  stanow ią żydzi. 
Jeżeli p rzy jm ie  się, że w  P olsce  
m ieszka o k o ło  4 m ilion y  żydnw , 
to w yk azan e 35 proc. w ięźn iów

ży d ów  obrazu je  o lb rzy m ią  w śród  
n ich  przestępczość.

Zasadą jest, że w ięzien ie  po­
w in no b y ć  n ie ty lk o  karą, ale
czyn n ik iem  n ap raw ia jącym  i u- 
m ora ln ia ją cym  dla tych , co zb łą ­
dzili. Z  tej też zasady w yn ik ło  
urządzanie od czy tów  i pogadanek 
d la  w ięźn iów , ja k  też i se lek cja  
w ięźn iów . Ta ostatnia jest bod a j 
n a jw a żn ie jszym  czyn n ik iem  w y ­
ch ow aw czym .

U nas w o b e c  p rzepełn ien ia  se­
lek cja  jest p raw ie  teoretyczn a  —

Ostfdlleoit żydoaskieia kapitału
Anonimowość firm żydowskich 

wprowadza w błstd polskiego Konsumenta

ze
Jest rzeczą p ow szech n ie  znaną, 

kapitał i firm y  żydow sk ie  nie 
lubią u jaw n iać sw eg o  w łaściw eg o  
ob licza , by  tym  ła tw ie j m ożna b y ­
ło w p row a d zić  w  b łąd  polsk iego  
od b iorcę  czy  klienta.

Na ostatn ich  T argach  P ozn ań -

Powiat Kielecki potó wodą
Zerwane przawody wysokiego nacięcia

w Zakładach
S T A R A C H O W IC E , 19. 5. K lę ­

ska p ow od zi, k tóra n aw iedziła  
on egda j p o w ia ty : k ie leck i i iłż e c ­
ki, w yrząd ziła  bard zo znaczne 
szkody. W  'dniu  pow od zi zalane 
były  w odą  częśc iow o  W ąch ock , 
S tarach ow ice . Dolna z O pustem , 
W ierzbn ik , M ich a łów , M itu lisko 
oraz w pow . opatow skim  O stro­
w iec i n iem al w szystk ie  m ie js co ­
w ośc i p rzy leg łe  do rzeki K am ień-

Zebranie przedwyborcze
Związku Polskiego w Chełmie

Starachowickich
n ej.

N a w a łn ica  zn iosła  kilka m o­
stów  na teren ie  pow iatu  iłżeck ie ­
go. W od a  za lała  tartak  i fo rn ie r - 
nię oraz zerw ała  w ie le  słupów  z 
przew odam i w ysok iego  n ap ięcia .

L u d n ość  ew akuow ano na czas, 
tak że żadnych  o f ia r  w  ludziach  
nie by ło.

N a tereny dotknięte klęską 
przybył w o jew od a  k ieleck i, dr. 
D ziad osz oraz p rzed staw icie le  
w ładz zakładów  s ta ra ch o w ick ich ; 
w  godzin ach  po łu d n iow ych  zano 
tow an o opadan ie  poziom u w ody.

sk ich  p od ob n ie  w styd liw ie  usiło- ! 
w a ła  u k ryć sw e w łaściw e  ob licze  
żydowska fa b ry k a  w y ro b ó w  gu ­
m o w y ch  w  Ł odzi „G en tlem a n ” ', 
k tóra  w  stoisku, reki am ującym  
w yrab ian e przez siebie op on y  i 
dętk i sa m och od ow e „S e ib erlin g " 
um ieściła jed yn ie  napis'- „p ro d u k ­
c ja  k ra jo w a " , nie p od a ją c  zu p e ł­
nie sw ej firm y .

R ów n ież  na opon ach  i dętkach  
„S e ib e r lin g "  n ie  jest u w id oczn io ­
na firm a „G en tlem a n ", recz o g ra ­
n iczono się je d y n ie  do napisu: w y  
rób  k ra jow y . I jed yn ie  h a czy k o ­
wate nosy i sem ickie tw arze in ­
fo rm a torów  tego stoiska n ie  p o zo ­
staw ia ją  żadnych  w ątp liw ości, co  
do żydow sk iego  charakteru  fir ­
m y.

P rzy  sp osobn ości n ie  od  rzeczy  
będ zie  n adm ienić, że  firm a „G e n ­
tlem an ” należy do rzędu  firm , o  
k tórych  jeden  z p os łów  w  debacie 
bu dżetow ej w  S ejm ie  stw ierdził, 
że z pośród  zakładów , w  k tórych  
w ięk szość rob otn ik ów  o trzy m u je  
p łace  n ie zabezp iecza jące  m in i­
m u m  egzysten cji p rym  w iedzie

P od czas w yb orów  sam orządo- , 
w ych , jak ie  się odbędą w dniu 21 : 
m aja, Chełm  da przykład jedno-1 
m y śln ości sp o łeczeń stw a  narodo- 1 
w ego . W szystk ie  gru py  m ie js co ­
w e stw orzy ły  w spóln y  komitet, 
pod n azw ą Z jed n oczen ia  P o lsk ie ­
go K om itetu  W y b orczeg o . O czy ­
w iśc ie  w yłam ała  się, ja k  zawsze, 
P . P . S „ p rzeciw sta w ia ją c  swą 
listę  nr. 1 —  liś c ie  z jed n oczon ych  
org a n iz a c ji nr. 3.

W o b e c  je d n om yśln ości stan ow i-

Młodzież szkolna-  
armii

W  czw artek , dn. 18 bm . o godz. 
10.30 na teren ie pu łku  p iechoty  
Legii A k a d em ick ie j w W arszaw ie 
od b y ła  się u roczystość w ręczen ia  
ciężk ieg o  karabinu  m aszyn ow ego 
w raz *  w yposażen iem  tem uż p u ł­
k ow i przez państw ow e m ęskie li­
ceum  im. Stanisław a Staszica w 
W arszaw ie.

U roczystość, która od b y ła  się na 
dziedzińcu  pu łku  rozpoczęła  się 
d e filad ą  zgrom adzon ych  o d d z ia ­
łów?

ska o rg a n iz a c ji, s ta ją cych  do 
w yboru  na gru n cie  u narodow ie­
nia ży cia  g osp od a rczeg o , Z w ią ­
zek Polski w Chełm ie zg łos ił ak­
ces do Z jed n oczon eg o  K om itetu  
P olsk iego i w zyw a do g łosow an ia  
na listę nr. 3.

W  dniu 18. 5. o godz. 11-ej ra­
no Zw iązek P olsk i zorga n izow a ł 
zebranie p rzedw yborcze  w  lokalu 
kina m ie jsk iego , pod p rze w o d n i­
ctw em  prezesa m ie jscow ego  Zw. 
p. m gr. M arii Z ie liń sk ie j, w asy­
śc ie  członków  zarządu Zw iązku 
P a lsk iego  pp. P ■ C iesielczuka, 
W . W ręck ow sk iogo , Z. Z a ją cz ­
k ow sk ie j, L . M alin ow skiego i T . 
U la tow sk iego .

P o  zaga jen iu  zebrania  przez p .  

M arię Z ielińską do liczn ie  zeb ra ­
nej pu b liczn ości (k o ło  800 osób ) 
przem ów ił A n ton i G oerne z W a r­
szaw y, w icep rezes  Zarządu  G łów ­
nego Zw iązku.

P róby  zak łócen ia  porządku 
przez P P S  zakończyły  się f ia ­
skiem, dzięki opanow an iu  zeb ra ­
nia przez en erg iczn ą  p rzew odn i­
czącą.

P rzem ów ien ie  zakoń czono od­
śp iew an iem  R oty  i H ym nu N a ro­
dow ego.

W soitóti pielgrzymka iasnegdrska
Wydawanie biletów przed wyjazdem

W  sobotę , 20 b. m. w szyscy  aka­
dem icy, którzy  zg łos ili sw ój u- 
dział w  P ie lgrzym ce  w in n i w y ­
m ien ić pok w itow an ia  zg łoszen ia  
na b ile ty  k ole jow e .

W ym ian y  na b ilety  dok on u ją  te 
in stytu cje , k tóre w yd a w a ły  po ­
kw itow an ia .

N a b ile ta ch  podane je s t  m ie j­

sce  i czas od jazd u  p o c ią g ó w  z 
W arszaw y i C zęstoch ow y  oraz nu 
m er w agonu  i m ie jsca  w  p rze ­
dziale.

K om itet p ie lgrzym k i p rzyp om i­
na, że w  p oc ią g a ch  na dw orcach , 
w p och odach  i pod Szczytem  Jas­
nogórsk im  za bron ion y  je s t  k o lp or  
taż w szelk ich  druków  i pism

34 członków 0. U. N.
stanie w poniedziałek przed sądsm

firm a „G en tlem an " w  Ł odzi, 
i Z resztą  nie jest to z jaw isk iem  
n ow y m , że w szędzie tam, gdzie 
ch odzi o  u zyskan ie  korzyści m a ­
teria ln ych  żydzi n ie przeb iera ją  
w  środkach, b y  w ysu n ąć się na 
czoło . Brak jest ich  ty lk o  tam, 
gdzie  trzeba pon osić św iadczenia 
i rzeteln ie  spełn ić sw ój o b y w a te l­
ski w ob ec  P olsk i obow iązek , a cze 
go w y m o w n y m  św iadectw em  jest. 
stosunek  żydow sk iego  kapita łu  d o  
P O P

a ju ż  zupełn ie  w ym yk a  s ;ę  spod 
u w a gi kw estia  w yzn an ia . Spe- 
rja ln -e , jeże li się w eźm ie  pod  u* 
w agę kom unizm  i przestępczość 
w yn ik a jącą  z podstaw ow ego za­
łożen ia  kom unizm u, n ie zn ającego 
praw a w łasności, należy  żądać se­
lek c ji gm ach ów  w ięzien n ych , aby 
jed n e  b y ły  ca łk ow ic ie  żydow sk ie , 
a inne ty lk o  polsk ie.

Ż y d  z regu ły  uw aża w ięzien ie  
o  ty le  ty lk o  za n ieszczęście, o  łie 
o d ryw a  go to od  in teresów , a to 
co  d la  n ie żyda jesi h ańbą — m ia 
n ow icie  u sunięcie go poza  społe­
czeństw o —  dla żyda  m o  jest n i­
czym  hańbiącym , bo to  n ie  jest 
przecież  je g o  sp o łeczeń stw o  A  
któż w ykaże, ilu  żydaw  dostaje 
się do w ięzien ia  u m yśln ie, ab y  w  
ce li w ięzien n ej p row a d zić  robotę  
w yw rotow ą  ?

C zy  n ie  b y ło  b y  w arto , aby  m i­
n isterstw o sp ra w ied liw ości w z ię ­
ło  p od  uw agę, ja k o  rzecz najw a^
niuj^zą. rozdzielen i*  u n fń r ś  m ,
polsk ie  i ży d ow sk ie  ze w zg lęd u  
na d estru k cy jn y  w p ły w  ży d ów  i 
zc w zg lęd u  na kom unizm , który  
on i reprezen tu ją  w przew aża ją ­
cym  p rocen cie?

W ted y  dop iero  w ięzien ie  m o ­
g łob y  się stać n ie ty lk o  m ie jscem  
kary, ale czyn n ik iem  u św iadom ię 
nia sp ołecznego i u zdrow ien ia  
n ie zaś ja k  dziś przew ażn ie  się 
dzieje, rozsadnikrom  przestępczo­
ści i kom unizm u. S.

F U T R A  EJfE JSM A
■ Ł  *  M % n »  Nowy Św iat 29, tel 605-33
mmmm W zorow a  przech ow aln ia  fu ter  la tem  tańsze przeróbk i m m m

WYŚCIGI W Ł O M *

W g n i l f ś  t£a»arStfw
c z w a r t k o w y c h

GON. i. Przcszk. Nagr. 800 zł. 
Dyst. i2CK) m.: 1) Ottawa p. Rostwo­
rowski, 2) Torcadore (7), 3) Rodinl 
(I I ) .  Wygr. łatwo o 2 i pól dł. w 4,31 
sek. Fot. 11 i Pjłtfc -’8 

GON. II. płaska. Nagr. 800 zl. Dyst. 
1.600 m.: 1) Tęczyn chi. Drozdowski, 
2) Honwed (7£0), 3) Thaiti (25,50). 
W ygr. b. tatwo w 1,49 sek. Tot. 16,50
i porz. 32.

GON- JU- Płaska. Nagr. 1500 zł. 
Dyst. 2 l0° m-: cW- Domań­
ski, 2) Athos. Bez totalizatora. Zejla 
zadekl. na zwycięstwo.

GON. IV. płaska. Nagr. 900 zł. 
Dyst. 2400 m.: li Sęp ż. Kusznieruk, 
2) Ommesan (25,50), 3) Katorżnik
(19), 4) Mimoza 16O]. W ygr. b. łalwo 
o 2 dł. w 2,49 sek T o t  8, fr. 6.50, 8, 

39.

Tot 9,

i(XJ0 zł.

pewnie o 1 dł. w 2,30 sek. 
fr. 6,50, 8, porz. 40.

GON, 6. płaska. Nagr.
Dyst. 1600 ra. 1) La Veine, i, Jago­
dziński, 2) Riibezahl ( 68), 3) W ija 
( 12) i Bidermajer (46), 4) Mu--a
(29.50), b. m. Korona W ygr 1> tatwo 
o 3 dł. w 1.49. Tot. 19, f f  18, 82.50; 
porz. 247.

GON. 7. płaska Nagr. SCO d .
Dyst. 2100 m. 1) Odwet II, ż. Csa- 
plar, 2) Sorbert (84.39), 3) Akbar 
(64), 4) Parabola ( 16t. b. m. jasna 
Pana (38), Szrapncu (60), Parafraza
(26.50), Pleine de Charm e(Si), W ygr. 
po walce o 1 dł. w 2.30 Tot 38, fr.
10, 22,50, 14,50; porz. ?09.

GON «8. płaska. Nagr. 1200 zl.
Dyst. 1600 m. I) Fenszęk. ż. Nowicki. 
2) Nelly Agnes (821). 3) HrandcLoporz

GON. V. płaska. Nagr. 900 zł. 
nyst. 2100 m.: 1) Samum II ż. J a go  j (49,50). W ygr w w-dce o pół dł, w  
dziński, 2) Partyzant (16,50), 3) Sa- 1.49. Tot. 10,50, fr. 8.50, 14,50, P°Tt. 
ragossa (2fl,50), 4) lwa II (84). WygT. 203

(22,5o), 4) Pam ar (17), b. n  Gaeke 
i (49,50). W ygr w WfJce o pół

W  Sądzie O k ręg ow y m  w  R ó w ­
nie zasiądzie na ław ie  osk arżon ych  
34 n a jw y b itn ie jszych  szow in istów  
ukraińskich , cz łon k ów  k ra jow e j 
egzek utyw y OUN. A kta  spraw y o -  
be jm u ją  k ilkanaście tom ów .

W  procesie  tym  zostanie zasto ­
sow any po raz p ierw szy  art. 98 
K .K ., m ów ią cy  o zw iązku  z b ro j­
nym , celem  oderw an ia  ziem  pa ń ­
stw a polsk iego . Przez zastosow a­
nie tego artyku łu  UON zostaje 
traktow ana, ja k o  organ izacja  o 
charakterze w o jsk ow y m .

P roces p otrw a  o k o ło  tygodnia,

ze w zg lęd u  na dużą iloś<' św ia d ­
ków , sięga jącą cy fry  100.

Przymusowe
lądowanie

samolotu rumuńskiego
W  czasie burzy, k tóra  przeszła 

nad pow iatem  buczack im , lą d ow a ł 
p rzym u sow o w  m ie jscow ości K o o -  
rop iec  nad D niestrem  rum uński 
sam olot pasażerski. P o  p rzen oco ­
w an iu  p ilot i telegrafista udali się 
w  dalszą drogę.

l a p i s y  n a  d c i ś

GON 1. Dyst. &?00 m- Nagr. 
800 zł. Donka Ploszajskiej, Tnaiti 
Gawłowicza.

GON. 2. Dyst. 2100 m. Nagr.
1000 zł. E lf 'Wodzińskiego, Waad 
Orpiszewskiej, Buzyrys Andryeza.

GON 3. Dyst. 1600 m. -Nagr. 
900 zŁ Pyszna Nauruia, Erytrea 
W ójcika, Turcja Gawłowicza. Ower- 
shot Bukowieckiego, Ra.wita Ende­
rów

GON. 4 Dyst. 2400 m. Nagr. 
800 zł. Płoty. Igor II. C. K. W., 
Cauzone C. W. X., La Voine Rost­
worowskiego, Nebraska Kotlarew-

Sk(K)N. 5. Dyst. 2100 m. Nagr.

3000 zł. Visconti Wężyka, MMŚpU*- 
L ire Gawłowicza. D elw O  Wierzbno, 
No-dstrom Szaniaw-.kiego, Porąme- 
rj Enderów, Derwisz III Brerukow
skiej.

GON. 6. Dyst. 1600 w  Nagr 
1200 zł. Pierretie Bru*cha. Balad 1 
II Bronikowskiej. Tango IL Miecz 
Liwskiego, Saratoga Endc-row. Bar 
Szwarcsztajna, Walencją Wężyka 
Boliwia SzulgiiWwej.

GON. 7. Dyst. i 600 0. Nagr
700 zł. Farnesina /.ialeiuowiWejfo, 
Tamar Olejniczaka, Parantolto KY* 
sne. Dworzanin Danilczuka, Par,cza 
Tantra Bukowieckiego, Pal inka Ra 
fałowicza.
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H a s s ę  „ A ! B C ” :

W i z j a  P o l s k i
W  o b l i c z u  z a g r o ż e n ia  z e w ­

n ę t r z n e g o  n a s t ą p i ło  w  s p o ł e ­
c z e ń s t w ie  p o ls k im  z e s p o le n ie  
w s z y s t k ic h  s i ł ,  z e s p o le n ie  
w s z y s t k ic h  w y s i łk ó w .  J e s t  to  
w y n ik  p a t r io t y c z n e g o  o d r u ­
c h u , w y n ik  g łę b o k ie g o  n a s ta ­
w ie n ia  p a t r io t y c z n e g o ,  k t ó r e  
p o t r a f i ł o  p r z e ła m a ć  p a r t y k u ­
la r n e  i g r u p o w e  p r z y z w y c z a ­
j e n ia  i  in te re sy 7.

T a k ie  z e s p o le n ie  s i ł  w  s p o ­
łe c z e ń s t w ie  m u s i  je d n a k  z n a ­
le ź ć  g łę b s z ą  p o d b u d o w ę ,  z n a  
le ź ć  t r w a ls z y  fu n d a m e n t ,  m u  
si s ię  o p ie r a ć  n ie  ty lk o  n a  
c z y n n ik a c h  u c z u c io w y c h ,  a le  
n a  p o d s t a w ie  r o z u m u  p o l i t y c z  
n e g o .  P r z e d  s p o łe c z e ń s t w e m  
p o ls k im  m u s i  s ta n ą ć  w iz ja  
P o ls k i  ju t r z e js z e j .

S t w o r z e n ie  ta k ie j w i z j i  to  
o b o k  z a g a d n ie ń  z w ią z a n y c h  
b e z p o ś r e d n io  z  n a s z ą  s y tu a ­
c ją  z e w n ę t r z n ą ,  to  z a g a d n ie ­
n ie  n a jw a ż n ie js z e .  W y m a g a  
° n o  o g r o m n y c h  w y s i łk ó w ,  
p r z e d e  w s z y s t k im  g r u n t o w n e  

m y ś le n ia ,  w y m a g a  r ó w n ie ż  
n a rżU o e n ia  ta k ie j  w iz j i  c a łe -  
m n s p o łe c z e ń s tw u .

N ie  w o ln o  o d s u w a ć  d y s k u ­
s j i  n s  te  te m a ty  p o d  p r e t e k ­
s te m , ż e  d y s k u s je  w7 te j c h w il i  
są  m e  w s k a z a n e . D y s k u s ja  d o  
t y c z ą c a  n a jż y w o t n ie js z y c h  te 
m a t ó w  P o ls k i  d z is ie js z e j  i ju  
t r z e js z e j ,  n ie  o s ła b ia  P o ls k i  
n a  z e w n ą tr z ,  p r z e c iw n ie  
w z m a c n ia  i p o t ę g u je  j e j  s i ły .

■M u sim y z d a ć  s o b ie  s p r a w ę , 
ja k ą  c h c e m y  w id z i e ć  P o ls k ę  
ju + ra , ja k ie^  w y o b r a ż a m y  s o ­
b ie  d la  n ie j  id e a ln e  g r a n ic e ,  
j a k i e  te r y to r ia  u z n a je m y  i 
u w a ż a m y  z a  p o ls k ie ,  t. zn . za  
te r y to r ia ,  k t ó r e  w in n y  się  s ta ć  
c z ę ś c ią  P a ń s tw a  P o ls k ie g o .  
D z iś  n ie  d ą ż y m y  w c a le  d o  
w o in y ,  a le  m im o  to  s t o im y  i 
s t a ć  b ę d z ie m y  n a  s t a n o w is k u , 
że  g r a n ic e  P a ń s tw a  P o ls k ie g o  
n ie  o b e jm u ją  w s z y s t k ic h  ty ch  
z ie m . k t ó r e  d o  n ie g o  n a le ż e ć  
p o w in n y .  I d la te g o  g d y b y  
n a m  n a r z u c o n o  w o jn ę ,  z ta ­
k im  p r o g r a m e m  n a  z c w n ą c r z  
w y s t ę p ie  m u s im y .  P r o g r a m  
z a ś  ta k . n ie  m o ż e  b y ć  c z y m ś  
p r z y p a d k o w y m i, l e c z  p o w i ­
n ie n  b y ć  w y n ik ie m  g łę b o k ie j  
z n a jo m o ś c i  h is t o r i i  p o ls k ie j  i 
j e j  p o t r z e b  t e r a ź n ie js z y c h .

M u s im y  m ie ć  w iz ję  u r z ą d z ę  
c . a  w e w n ę t r z n y c h  s to s u n k ó w . 
M u s im y  n a d a ć  k s z ta łt  c a ł k o ­
w ic ie  r e a ln y  ta k im  p r z e z  n as  
w y s u n ię t y m  h a s ło m , ja k  „ w o l  
n y  P o la k  w  p o t ę ż n y m  p a ń s t ­
w ie " ,  ja k  h a s łu  s p r a w ie d l iw o  
ś c i  s p o łe c z n e j ,  ja k  h a s łu  u w la  
s z c z e n ią  r o b o t n ik a  i in n y m  
h a s ło m  s p o łe c z n o  - g o s p o d a r ­
c z y m .  S t w o r z e n ie  ja s n e j  w i ­
z j i ,  n o w e g o  ła d u  w7 z a k r e s ie  
s p o łe cz n y m i i g o s p o d a r c z y m ,  
w zm E icn ia  i p o t ę g u je  n a s z e  
s i ły .

I n ie  t y lk o  w z m a c n ia  i p o ­
t ę g u je  n a s z e  siły  w ła s n e ,  a le  
j e d n o c z e ś n ie  p o z w a la  n a m  za  
j ą ć  w  ś w ie c ie  w ła ś c iw e  P o l ­
s c e  s t a n o w is k o .  N a  k r ó t k ą  m e  
tę p a ń s t w o  z a jm u je  w7 ś w ie c ie  
ta k ie  s t a n o w is k o ,  ja k ie  m u  z a  
p e w n ia  j e g o  d y p lo m a c ja ,  n a  
t r w a łą  d łu g ą  m e tę  p o z y c ja  je  
g o  m o ż e  b y ć  m o c n a  t y lk o  w te  
d y ,  g d y  r e p r e z e n t u je  o n o  w ie l 
k ą  id e ę .

P r z e d  P o ls k ą  w  te j c h w il i  
o t w ie r a ją  się  p e r s p e k t y w y ,  b y  
s t a ła  s ię  c h o r ą ż y m  id e i  c h r z e  
ś c i ja ń s k ie g o  n a c jo n a l i z m u ,  
k t ó r y  p o t r a f i  p o g o d z i ć  p r a w ­
d z iw ą  w o ln o ś ć  c z ł o w ie k a  z 
p o t ę g ą  p a ń s tw a . Jeś li P o ls k a  
p o t r a f i  p ó j ś ć  z  tą id e ą  w7 
ś w ia t , to  w e jd z i e  n ie w ą t p l i ­
w ie  z w y c ię s k o  z ty ch  p r ó b  
p r z e d  k t ó r y m i  s to i. P o ls k a  
z d o b ę d z ie  s ię  n a  to  t y lk o  w te  
ń y . g d y  w  s p o łe c z e ń s t w ie  p o i  
s k im  n ie  b ę d z ie  o d k ła d a n ia  
n a  b ° k  w s z y s t k ic h  s p r a w  p o -  
z ? r.1 le  n ie  z w ią z a n y c h  z d z i ­
s ie js z ą  s y t u a c ją ,  a le  g d y  p r a ­
c a  in te le k tu a ln a  w  P o ls c e  n a d  
t w o r z e n ie m  n o w e j  P o ls k i  
w z m o z e  s ię  w ie lo k r o t n ie .

J. K.

K a ż d y  P o l r  k  ż o ł n i e r z e m
W s p ó ł d z i a ł a n i e  a r m i i  z e  s p o ł e c z e ń s t w e m

zapewni nam zwycięstwo
Siła  zb ro jn a  jest ty lk o  jed n ym  

z w ie lu  czynników 7 zdolności o - 
bron n y ch  państw a.

C harakter przyszłe j w o jn y , za­
cie ra ją cy  g ran ice  m iędzy  fron tem  
a tyłam i, każe nam  coraz bardzie j 
zacieśn iać kontakt m iędzy  w o j­
skiem  a lu dn ością  cyw iln ą , k tóre j 
postaw a  łą czn ie  z siłą zbrojną  
d op iero  za decydu ją  o w yn ik ach  
zb ro jn eg o  zatargu.

H asło: „K A Ż D Y  F O L A K  Ż O Ł ­
N IE R ZE M " m usi zatem , zw łasz­
cza  w  dzisie jszej dob ie , p rz y jm o ­
w ać coraz bard zie j realną form ę. 
S p ołeczeń stw o nasze m u si b y ć  tak 
zorga n izow a n e i p rzygotow an e, 
aby  w  razie n arzu con ej nam  w o j­
ny  m og ło  bez  w strząsów  sp ro ­
stać w y m og om  w o jen n eg o  życia . 
C el ten osiągnie się w tedy , je ż e ­
li ju ż obecn ie  nastaw im y całą 
psych ikę  w spółczesną  i naszą a- 
paraturę gospodarczą  na p otrze­
by  w o jn y . W p raw dzie  czynnik i 
pow ołan e  przez państw o p o św ię ­
ca ją  dużo uw7agi i Drący tym  p ro ­
b lem om , n iem n iej jed n a k  trzeba 
kon ieczn ie, aby  w  spraw ach  zw ią ­
zanych  z obron ą  państw a w zią ł 
jak  n a jbard zie j czyn n y  i św ia do­
m y udzia ł k ażd y  ob y w a te l zo so b - 
na. S zczególn ie  w ażną ro lę  m a ją  
tutaj d o  spełnienia te organiza 
c je  społeczne, k tórych  naczeln ym  
zadaniem  jest w ych ow a n ie  re 
zerw  lu dzk ich  oraz skupien ie u- 
w agi społeczeństw a na sp raw y 
obron y.

W łaściw ą drogą  do osiągnięcia 
tego celu  będzie  m iędzy  innym i 
stała działa lność propagandow a, 
k tórab y  spraw am i obron y  kraju  
za interesow ała  najszersze m asy 
społeczeństw a. B o chodzi o to, że ­
by  oby w ate l rozum iał z jaw iska 
w ojen n e. W tedy  ła tw ie j zd o b ę ­
dzie się na potrzebną  odporność 
du ch ow ą. P otra fi ła tw ie j op a n o­
w ać u czu cie  strachu i nie u lec  p o ­
p łoch ow i czy  panice.

C E L E  P R O P A G A N D Y
T o też jed n y m  ze środk ów , 

zm ierza jących  do osiągnięcia  c e ­
lów , ja k ie  m uszą b y ć  nakreślone 
tego rodza ju  kam panii p ropagan ­
d ow e j, jest propaganda w ied zy  
w o jsk ow e j.

C elem  tej p ropagan d y  p o w in ­
no b y ć :

a ) zazna jom ienie  szerok ich  mas 
społeczeństw a z charakterem  i 
środkam i, jak im i d ysp on u je  w o j­
na w spółczesna ;

b )  elem entarne u św iad om ie ­
nie o sposobach  i tryb ie  działań  
w o jen n y ch ;

c )  nauczanie p od staw ow ych  za­
sad obch odzen ia  się z bron ią  i u-

zu pełn ien ie  posiadan ych  już 
tej dziedzin ie  w iadom ości;

d )  zapoznanie z kw estią  o b r o ­
ny  ty łów  w  przyszłe j w o jn ie ;

e ) w y jaśn ien ie  znaczenia tech ­
niki p rzem y słow ej i nauki w  przy  
szłej w o jn ie  oraz m oż liw ości przy

w  te ligen cji. L ekarze, n au czycie le , 
agron om ow ie  i t. p., zn a jąc w a ­
runki lok a ln e  oraz m a ją c  o d p o ­
w iedn ie  p rzyg otow an ie  fa ch ow e , 
m ogą pożyteczn ie  p racow a ć na 
polu  przygotow an ia  sw ego śro d o ­
w iska do ob ron y  państw a w  ra-

gotow an ia  ich jeszcze  w czasie m ach  i zakresie sw ej sp ecja ln ości

N i e m c y
zabraniają

nabożeństw polskich
W  ciągu  ostatnich  dni m ie jsco ­

w i p roboszczow ie  p rzep row ad zili 
zupełną lik w id a c ję  nabożeństw  
polsk ich  w  n astęp u jących  para­
fia ch  w  |>owiecie raciborsk im : Ł u ­
bow ice , Turze, R acibórz  -  P łon ią , 
R acibórz  -  Stara W ieś i R acibórz, 
poza tym  w  K oście lisk ach  pow . 
O lesk i i w O leśnie.

p o k o ju  do w zm ożon ej pracy  i w y ­
d a jn ości w  czasie w o jn y .

WSPÓŁDZIAŁANIE
SPOŁECZEŃSTWA

U rzeczyw istn ien ie  tych  zadań 
silam i w ładz  w o jsk o w y ch  b y ło b y  
rzeczą n iem ożliw ą. D latego  też 
k am panię tę m uszą prow a dzić  na 
rów n i z w o jsk iem  i organ izacje  
społeczne.

U łatw ien iem  dla n ich  będzie  
okoliczn ość, że państw o nasze p o ­
siada dość liczn e  rezerw y  w  oso ­
bach  b y ły ch  w o jsk ow y ch , k tó ­
rych  n ależa łoby  w ciągn ąć do p ra ­
cy  w  tej dziedzin ie. L udzie  ci je ­
dnak pow in n i oczyw iście  u zu p eł­
n iać i ak tu a lizow ać zakres sw oich  
w łasn ych  w iad om ości w o jsk o ­
w ych .

N iezależn ie od  w o jsk o w y ch  w  
rezerw ie  d o  tej pracy n ależy  w cią  
gnąć rów n ież m ie jscow e  koła  in-

(n p . lek arze : obron a  p rzeciw g a ­
zow a, ew ak u acja  ch orych  i ran­
n ych, zw alczan ie  ch orób  zakaź­
n ych ; n au czycie le : obron a  prze­
ciw lotn icza , u zb ro jen ie  m ora ln e ; 
a g ron om ow ie : zw iększen ie  w yd a j 
ności p lon ów , h od ow li itp. w  za­
stosow aniu  do potrzeb  w o jn y ) .

CZYN
P ropagan da zagadnień  w o je n ­

nych  p ow in n a  stać się zasadni­
czym  ogn iw em  w  w ych ow a n iu  
w o jsk ow y m  cy w iln e j ludności, 
jest ona b o w ie m  bard zo  w ażkim  
czyn n ik iem  zew nętrznej potęgi 
państw a. Nie m oże ona jed n a k  w  
żadnym  w yp a d k u  ogran iczyć się 
d o  traktow ania b iu rok ra tyczn ego  
i papierkow ego, W yk ładn ik iem  
je j m usi b y ć  —  czyn .

C zyn  pozorn ie  n iee fek tow n y , 
ale ta p raca  i czas na n ią  zużyty,

m oże się każdem u 
p łacić  w  groźn ych  
trzeby  w ojen n e j.

stokrotn ie o- 
godzin acb  po-

O c h o t n ic y
b. 205 p. p.

Z a rz ą d  K o ła  O ch o tn ik ó w  b. 205 
p. p. pod a je  do w iadom ości ,  ze 
została zatw ierdzona odznaka p u ł ­
kowa. która będzie  nadawana 

w szystk im  b. żołn ierzom  _’ 05 p. p. 
Zarząd w zy w a  wszystkich  o ch otn i­
k ó w  205 p. p. do zarejestrowania 
się w siedzibie K oła ,  ul. S osnow a 
9 m. 23, ś rody  i piątki, w godz, 13 
—  20.

u o l o m i ^  :  s y n o w c E

W ZBO G ACA JA M A  R O  D y  

DZIEŃ W POLITYCE
1 'P A C E  N. I. K. N A D  BL DŻET EM  w ego  w Radomin inż. Ad3m Dobo- 

Najwyższa Izba Kontroli P a r o w a , sźjński. Zebranie me doszło jednak 
przystąpiła już do opracowania spra- j do skutki;, gdyż na salę, wdarta się 
wozdania z wykonania budżetu pan- , bo jów ka  socjalistyczna, wrwohijąc 
stwa za rok 1938-39. Prace potrwają i bójkę. W prawdzie napastników, moc-
kilka miesięcy.

IN Ż. D O B O S Z Y N S K I 
• NIE M Ó G Ł  P R Z E M A W IA Ć

W  czwartek miał przemawiać na 
przedwyborczym wiecu Str. Narodo-

no poturbowanych, w yrzucono na uli 
cę, jednak obecny na sali komisarz 
policji zebranie rozwiązał. W  ten spo 
sób inż. Doboszyński nie zdąż.ył za­
brać głosu.

Nic pom ogą gw ałty  i szykany
Po lacy w G dańsku wytrwafa

(Wywiad specjalnego wysłannika „ABC" z pobitym kolejarzem)
P o d łu g ich  staraniach zdołałem  

w reszcie  uzyskać zezw olen ie  na 
w idzenie się ze skatow an ym  przez 
b o jó w k a rzy  h itlerow sk ich  k o le ja ­
rzem  polsk im  Z en on em  G rcg o r - 
k iew iczem . P o napadzie, jak  w ia ­
dom o n ieprzytom n ego k ole jarza  
przew iezion o do szpitala Św . W ‘ n- 
ceą teg o  w T czew ie , gdzie n a tych ­
m iast poddano go op eracji.

P o  k ilku dniach  trosk liw e j op ie  
ki lek arzy  polsk ich , G reg ork ie - 
w icz  odzysk a ł w reszcie p rzy tom ­
ność. O becnie czu je  się ju ż  dużo 
lep ie j, o  opuszczen iu  jed nak  szp i­
tala nie m oże być  jeszcze m ow y. 
G łow ę  ma obandażow an ą, w  o -  
czach  w id ać  w ie lk ie  przem ęczen ie, 
ale i radość. R adość tę w yra z ił za­
raz na początku  rozm ow y :

D ow iedziaw szy  się, że chcą  z 
n im  p rzeprow adzić  w yw ia d  dla 
czy te ln ik ów  „A B C "  ośw ia d czy ł:

—  D zięki B ogu  zdołan o m nie u -  
ratow ać d la  P olsk i. Z achodziła  
w pra w d zie  obaw a naruszenia m ó­
zgu, n iebezp ieczeństw o jednak mi 
nęło. N iechaj n iem ieccy  hakatysci 
nie m yślą, że napady i terror zmu 
sza m nie d o  przerw ania  dzia ła lno­
ści polsk iej w śród  ludu gdań sk ie­
go.

USTĄPI
pan w

POLAK NIE
Od ja k  daw n a pracu je  

G dańsku  —  pytam .
—  D ziesięć już lat m ija  w  tym 

roku. W  czasie ca łego  okresu  b y ­
łem, jak  w szyscy  zresztą P olacy  
szyk an ow an y  i terroryzow a n y . J e ­
dnak nie u lęk łem  się. P olak  jest 
tw ardy  i nie ustąpi przed n a jw ięk

Goj jest nieczysty
Wezwania boikotowe żydów

Z ł ó ż  o f i a r ę
n a  F .  o. N .

Ż yd zi obu rza ją  się na P ola k ów , 
gdy  ci w y su w a ją  hasło ghetta, ha 
sło  oddzielen ia  się. T ym czasem  
p raw ow iern i żydzi sam i stw arza­
ją  ghetto w  stosunku do g o jów , 
u w aża jąc ich  za n ieczystych . Cie 
k aw e cytaty  w  tej sp raw ie przyta  
cza ks. Stan isław  T rzeciak  w 
sw ym  ostatnim  dziele „T a lm u d  o 
g o ja ch  a kw estia ży d ow sk a". 
P rzytaczam y n iek tóre  z tych  c y ­
tatów. K sięga  ju b ileu szów  prze ­
strzega przed w szelką łącznością 
z go jam i m ów ią c:

„O d d z ie l  się od  n a rod ów , n ie je d z  
7. nim i, nie p os tęp u j w ed łu g  ich  u czyń  
ków  i nie b ą d ź  ich  to w a rzy sz e m , p o ­
n iew aż d z ie ło  ich  je s t  n ie cz y s to śc ią  i 
w sze lk ie  ich d ro g i są  z a n ie c z y s z c z e ­
n ie , od rzu cen iem  i o b r z y d liw o śc ią ” .

N ieczystym i są rów n ież i pokar 
m y g o jów . D latego to

„N a stęp u ją ce  rze czy  g » jo w  są  Z* 
kazane: Mleko, które goj d o ił, nie 
b ęd ą c  d o g lą d a n y m  p rz ez  ż y d a , ch leb
i o liw a , jed n ak  rabb i i je g o  pozwolili 
na oliw ę. D ale j za b ron ion em  je s t  g o ­
tow a n e  lub  m a ry n ow a n e  d o  c z e g o  zw y 
k le  d o d a je  się  w in o  a lb o  o c e t ” .

K w estia  co z p rzedm iotów  
p rzy g otow y w a n y ch  przez g o jów  
jest n ieczyste  a co czysle  w y w o ­
ły w a ło  d łuższe d ysk u sje  i spra­
w ia ło  w ie le  k łop otów  uczonym  
rabinom .

C ytaty  te zaopatru je  ks. T rze ­
c iak  n astępu jącym i u w a ga m i:

„M a m y  tu z a ty m  p od sta w y  d o  b o j ­
kotu  w  stosu n ku  d o w sz y stk ich  nie 
ży d ó w  z a s to so w a n e g o  n a  a rty k u ła ch  
p ie rw s ze j p o tr z e b y . N a k a z u je  się 
w p ra w d zie  ten b o jk o t  w zg lęd a m i r e l i ­
g ijn y m i, ale  on -ry w ie ra  d ru z g o c ą c e  
skutki ek on om iczn o  . g o sp o d a rc z e  
w śród  g o jó w ” .

szym i, n a jbru ta łn ie jszym i naw et 
«prześ) adow aniam i.

P O W Ó D
Wś c ie k ł  -ści

—  C zy w ładze niem ieckie, a 
szczególn ie  partia naród. -  socj. 
„o p ie k o w a ła "  się panem  dla tego, 
że jest pan P olak iem , czy  b y ły  o -  
próćz  tego inne p ow od y .

—  Jestem ’ gdańszczaninem , o- 
chotnik iem  arm ii p o lsk ie j, d os łu ­
ży łem  się stopnia p od o fice ra ; je ­
stem pon adto k ierow n ik iem  filii 
Z w . P o la k ów  w P ig en h o ff i p rze ­
w od n iczą cy m  koła  rodzicie lsk iego 
w  szkole pow szech n ej M acierzy. 
N a jbard zie j n arodow ych  so c ja li­
stów  rozw ściecza , że jestem  gdań ­
szczaninem .

—  M oże m i pan zechce p ok ró t­
ce op ow ied zieć , jak i b y ł przebieg  
napadu na pana.

P R Z E B I E G  N A P A D U
—  Dnia 11 bm . o godz. 21.30 po 

przejściu  ostatniego pociągu , za­
gasiłem  św iatła na stacji i udałem  
się do m ieszkania. Za za bu d ow a­
niam i s la cy jn y m i u k ry ło  się 3 h i­
tle row ców  u zb ro jon ych  w  łom y  że 
lazne. K ied y  zb liży łem  się d o  n ich  
poczęli m nie b ić  z góry  w  g łow ę. 
N atychm iast padłem  na tw arz nie 
p rzytom n y. M im o to h itlerow cy  
dalej m nie m a ltretow ali i k a to ­
w ali. P o  p ew n ym  czasie od zy sk a ­
łem  przytom ność i o w łasnych  s i­
ła ch  doczołgałem  się do dom u, 
gdzie żona zatam ow ała m i n ieco  
siln ie b roczącą  k rew . O d zy sk aw ­
szy n ieco  sił za te le fon ow ałem  do 
gdańskiej p o lic ji oraz do 2 r e jo ­
n o w y ch  lek arzy  k o le jow y ch . L e­
karz z K a lh o ff  ośw iadczył, że nie 
przy jd z ie , bo  to nie je g o  re jon . 
D rugi lekarz ob ieca ł zaraz p rzy ­
być . W  m iędzy  czasie przyszedł 
gdański żandarm , k tóry  telefon icz 
n ie p o łą czy ł się z lekarzem , z któ 
rym  przeprow adził rozm ow ę. P o 
p o w ro c ie  ozn a jm ił ,że lekarza nie 
m a w  dom u. Żandarm  od m ów ił 
żądaniu  spisania p rotok ółu . Z a n o ­
tow ał sobie ty lk o  coś w  notesie. 
P o  p ew n ym  czasie p rzyb y ła  z 
T czew a  drużyna P K P , k tórą  n ie ­
przytom n y  odw iezion y  zostałem  
do  szpitala. P o  d w óch  dop iero  
dn iach  odzyska łem  przytom n ość.

SZYKANY
—  Czy napad w  dniu  11 bm . 

b y ł jed yn ym  zastosow anym  w obec  
pana.

—  P rzezorn ie  zam ieszkałem  nie 
w e w si, lecz w  słu żb ow ym  m iesz­
kaniu  na stacji. W  ten sposób  u -  
n iknąłem  napaści.

—  C zy b y ł pan karany przez 
w ładze gdań sk ie?

—  Na szykany i prześladow an ia  
natrafiałem  na każdym  kroku . W  
G dańsku nie ma tak ich  P o la k ów ,

k tó iy m b y  n iem ieccy  p rzy w ó d cy  
dali sp okój. Nie ma tu m iesiąca, 
ba, tygodn ia  a ostatnio naw et 
dnia, by7 gdzieś nie urządzono n a­
padu, b y  k ogoś nie aresz low an o i 
t. p. K ilk a  lat tem u by łem  aresz­
tow an y za działa lność polską.

W  tej ch w ili m usim y na ch w ilę  
p rzerw ać rozm ow ę, gdyż do p. 
G regork iew icza . p rzy b y ły  jeg o  
dizieci. R zu ca ją  m u się na szyję, 
ca łu ją . R adość z ich oczu  bucha, 
są szczęśliw e^-że o jcu  uratow ano 
życie. T rzsch  ch łop ców  na schw ał, 
chodzą  do polsk ich  szkół, d w óch  
naw et ju ż  do gim nazjum .’ Energia 
i zapał w skazują , że będą  d z ie ln y ­
m i kontynuatoram i o jco w sk ie j m i­
sji.

NIENAWIŚĆ
NIEMIECKA

—  Jak obecn ie  czu ją  się P o la cy  
gdańscy.

—  M im o ciąg łych  prześladow ań  
i szykan  trw ają . T eraz im  dużo 
raźniej. D oczek a li się bow iem  cza ­
su, k iedy  cala P olska tw ardo  na 
n iem ieckie zakusy odpow ied zia ła . 
Są dum ni, i szczęśliw i. W alczą  1 
nie ulegną.

—  A ja k  ob ecn ie  za ch ow u ją  się 
N iem cy

—  N iem iec n igdy  P o la k ow i nie
b y ł bratem . N ienaw iść ja k ą  N iem ­
cy czu ją  do nas, nie by ła  b y n a j­
m niej tłum idna w  okresie k iedy  
o fic ja ln e  stosunki P olsk i i R ze ­
szy b y ły  popraw ne, k iedy  o b o w ią ­
zy w a ły  fakty.

—  C zy w idać obecn ie  jak ieś po­
gorszenie po zerw aniu  paktu  0 
n ieagresji?

—  O g orze j ja k  b y ło  b y ć  nie m o 
że, Żadna różn ica  w n ow y m  p o ło ­
żen iu  obecn ie nie zaszła. T eraz na 
w et N iem cy  bardzie j się z nam i l i ­
czą. B o ją  się nas. L udność g d a ń ­
ska ch cia łaby  z nami żyć p op ra ­
w nie, ale nie p ozw ala  na to partia. 
A  partii N iem cy  się b o ją . D rżą 
przed  nią.

CIĄGŁE NAPADY
—  Czy op rócz  napadu na pana, 

urządzone by ły  osta tn io  inne n a­
pady na P o la k ów ?

—  T ych  zaw sze by ło  dużo. N ic  
w ięc dziw n ego , że i ob ecn ie  są 
u rządzane. S zczeg ó ln ie  m a ltre to ­
w an o rod zin ę  O rłow sk ich  z m o je j 
fili i .O r ło w sk ie g o  aresztow an o za

nie O rłow sk i znów  siedzi w  w ię ­
zieniu.

—  14 dni tem u urządzono na­
pad na dom  polsk iego  robotn ika 
T a lk ow sk iego  z L a d y k op f na 
W ielk ich  żu ław a ch . W n ocy  pod 
ok n o T. P rzyszła  banda b o jó w k a ­
rzy, żądając otw orzenia  m ieszk a­
nia. B o jów k a rze  przedstaw ili się 
za tajną p o lic ję . T. naturalnie n ie 
o tw orzy li. W ów czas h itlerow cy  o -  
deszli od  m ieszkania, naturaln ie 
po w yb iciu  w szystk ich  szyb.

N astępnego dnia po napadzie 
T a lk ow scy  zostali w yrzu cen i z 
m ieszkania, a T a lk ow sk i stracił 
pracę.

SYSTEM
HITLEROWSKI

P rzy k ła d ó w  p od ob n y ch  m ó g ł­
bym  p rzytaczać dziesiątki. W ie le  z 
n ich  zna się z gazet.

—  C zy napady  i szykany są o d ­
ruchem  n iem ieck iego sp o łeczeń ­
stwa, czy p o w o d u ją  je  jak ieś inne 
czyn n ik i?

—  Proszę pana —  m ów i dzielny  
k o le ja rz  —  napady  i terror to sy ­
stem  h itlerow sk i, stosowany* w o ­
bec nas, ód w ie lu  lat. Czy zdarza­
ją  się w yp a d k i w sp ó łp ra cy  g osp o ­
darczej i ku ltu ra ln ej m iędzy P o ­
lakam i i N iem cam i w  G dańsku?

—  Z d arza ły  się, ale h itle row cy  
su row o zabronili. Zakazano naw et 
sprzedaw ać P o la k om  m asło i 
ch leb . Jesteśm y w ięc zm uszeni 
sp row adzać sob ie  żyw n ość  z P o l­
ski, jed n a k  i tu napotykam y na 
szykany gdańskich  ce ln ik ów .

WYTRWAMY
N iech aj pan p ow ie  ca łe j P olsce , 

że nic nas n ie zgnęb i. W  w alce  o 
sw e słuszne praw a nie ustaniem y. 
N iechaj w szyscy  P o la cy  w iedeą. że 
żadne szykan y i prześladow ania 
nas nie za trzym ają  w  naszej p ra ­
cy  i w alce . I ja  ch oć  jeszcze ch ory  
i słaby p ow rócę  ^do G dańska na 
sw ą p la ców k ę . P od e jm ę  nadal pra 
cę. Ja się nie b o ję  i p rzyg otow an y  
jestem  na w szystko, ale z d rogi nie 

: zejdę.
: G d y  to m ów ił, jeg o  g łębok ie  o -
I czy  b łyszcza ły  i rzu ca ły  b ły sk a w i- 
j ce. W zrok  jeg o , ton  i w yraz tw a - 

‘ zy m ów iły  w ięcej, niż m óg ł w y -  
! razić w  słow ach .

Ten cz łow iek  n sp ew n o  w y trz y -
. . t m a naw et k ilk a k roć  w iększe p rze -

, ° 7. ze Pl z yznaw ał się io  po lsk o- : śladow anie. A  takich  jdlt on jest 
sci. S ied zia ł w areszcie  6 tygod -1  w  G dańsku ca ły  leg ion  
ni. N a i om je g o  urządzane b y ły  j żegnam  serdecznie dzielnego -ko 
c ią g łe  napady. W  czasie  jed n eg o  | le jarza  i ieg o  sym p atyczn ych  sy - 
z tak ich  n apa d ów  w yb ito  w szyst- nów, ściskam y sobie m ocn o d ło - 
kie szyby  kam ieniam i, poczym  ; nie. N apew no przy tym  o jed n ym  
obsyp an o m ieszkanie strzałam i m yśleliśm y.
rew olw erow ym i. Jedna kula tra - —  N iech  pan m i przyśle  „A B C "
fila  żon ę O rłow sk iego, leżącą w
łóżku . N apady b y ły  naturalnie u -  
rządzane pod  osłoną nocy. O fcec-

d o  -szpitala 
nie prośbę.

rzuca na zaK oncze-

A n d rze j P łodow skŁ
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T a b e l a  l o t e r i i
14 dzie.i ciągn-sn a 4-si klasy 44-eJ Loterii Państw.

2 I 13 CIĄGNIENIE 
GŁÓWNE WYGRANE

Stała  dzienna w ygra n a  10.000 
ał. p ad ła  na nr. 2915

16.000 zł.: 87851
16.000 zł.: 76818
5 000 zł.: 111345 78337 29359

147879
2KSÓ0 z ł :  12015 21665 21119

3 0 9 * : 46902 68560 69263 60120
66963 73298 79941 82068 88107
94324 103708 130545 137776

2.000 zł.: 2438 3489 .6496 9922
11222 36421 39584 50735 67067
77725 78815 70807 85138 90415
100382 124358 129802 136979
158919

1.000 zł.: 10840 13856 10678

440 630 38 724 832 61 974 480Łi 
179 90 94 418 26 47 53 75 730 916 
13 39 61 49136 316 462 76 502 55 
505 66 948

50130 297 338 439 500 91 760 822 
46 69 51094 189 96 323 474 515 676 
786 896 52025 30 146 211 72 345 49 
470 72 608 53 713 33 959 53084 84
350 85 514 682 818 33 64 83 935 95
54144 212 400 545 617 30 728 89 848 
55096 168 272 486 508 54 56035 225 
305 330 57288 470 500 33 028 31 35 
50 700 845 53 58 909 24 58078 314
424 539 613 25 701 70 830 65 912 15
68 59163 224 514 91 771 803 54 93 
98 980

60222 449 59 565 69 336 914 61306 
59 91 516 33 39 633 57 43 62053 211 
443 59 513 717 302 11 902 5 31 73 
63084 226 33 460 740 807 27 47
64020 45 167 241 452 547 621 710 
962 65021 44 59 181 87 302 766 831 
976 6604% 100 343 49 537 40 600 31

Wiadomo, źe wiele wygranych Warszawa, li. Sw.ai 64 

pada w kol DZIERŻANOWSKIEGO Gniezno, Chrobrego 14

14134 34527 35529 35087 46978
48260 56171 59919 72228 74923
92259 96508 102736 104033 107766 
106589 114246 118119 122288
123128 127586 130982 130399
135130 136990 144897 147638
152039 163583 164617

WYGRANE PO 250 ZŁ.
288 99 620 37 756 91 1006 62 85 

289 359 73 433 524 34 648 00 94 
708 859 2118 223 377 449 55 698 747 
61 64 815 33 52 904 46 3032 39 133 
36 61 402 594 713 952 46 96 łOiO
49 235 362 623 40 778 825 972 95 
5025 69 175 233 502 49 62 842 55 508 
6021 29 55 125 241 304 508 616 742 
815 79 7041 134 371 751 96 965 72 
8C04 116 247 49 321 648 898 99 936 
9149 277 336 47 729 79 92 830 98 
926 10079 90 561 51 617 97 11022 
26 165 354 63 448 597 654 58 61 717
93 899 12025 39 140 46 83 284 33
95 425 96 5?2 31 60 615 42 46 775
89 823 41 13011 19 35 141 215 32
315 41.3 629 708 52 72 963 70 80 99 
14035 61 129 69 349 82 462'529 644 
52 743 98 800 70 910 69 51 15044 07 
122 214 46 301 16 463 68 517 31 97 
32 70 73 16317 604 66 835 907 30 
17)86 101 234 664 725 802 964 18244 
356 403 95 559 992 43 19019 49 191 
78 4503 751 20173 201 329 474 739 
837 940 237 325 407 39 68 847 938

22252 91 89 305 5L 448 541 61 94 
805 922 89 23223 415 566 82 91 93
605 818 953 24063 58 263 38 59 332

-73 84 609 67 25057 128 69 232 56 300 
613 7>»9 u  93 9 7 8 68 9 2 5 26001 166
223 52 398 412 42 717 31 99 702 22
31 47 64 873 98 947 27122 254 97 443
50 64.3 806 975 28213 -306 31 90 644 
723 828 57-922 61 29204 32 74 727 
655 99 71-3 807 32 48 966 30021 96 
1 es 225 28 303 35 70 454 84 90 911 
71018 02 162 306 602 744 989 32005 
257 307 54 687 700 69 75 867 957 
33053 147 67 S00 408 576 62 620 964 
34021 147 688 92 719 948

35097 251 313 26 487 515 77 666 
61 817 42 84 927 36106 91 272 356 
403 70 656 751 934 37154 202 73 
325 33 411 502 17 18 51 87 659 701 
39 73 822 38042 254 59 416 608 789 
81$ 32 99 988 ,79006 69 90 172 204 
15 34 86 318 467 548 643 755 380 
89

40104 63 53 436 79 504 37 40 95 
744 862 41104 604 13 30 42016 22 
44 145 367 85 537 064 718 78 853 
920 43153 80 248 45 730 58 932
44117 63 84 302 81 416 718 53 971 
45211 18 73 463 798 905 46049 121

447 505 25 38 121025 42 10S 84 208 
71 473 680 627 854 74 122047 474 78 
539 606 66 811 38 908 32 123008 68 
100 47 523 50 636 79 347 960 124043 
189 205 30 40 125016 73 189 528 824 
915 6n 126108 34 200 1 517 25 43 83 
<550 873 127003 33 63 456 61i 21 27 
79 128095 152 89 20L 92 377 428 540 
16 611 888 930 93 129225 55 80 630 
717 52 97 817 130070 73 175 91 429 
57 519 636 827 95 1.31078 154 227 76 
321 88 434 695 703 94 805 958 70
132106 22 261 337 75 84 88 445 532 
867 133008 122 217 303 438 520 34 
644 919 46 63 134022 76 114 64 204 
478 512 48 791 992

135035 224 65 350 56 455 57 508 13 
73 741 37 800 53 921 136193 261 708 
13 79 84 823 54 62 972 99 137025
59 80 180 219 320 26 525 56 654
138015 110 71 370 98 403 69 73 91 
532 374 905 31 139176 265 524 768

530 608 29 774 861 986 42052 91 95 
329 813 54 43320 568 763 967 |4291 
45186 355 305 647 843 4343? 47130 
62 207 439 568 613 749 882 84 94 
48133 270 763 49236 507 "hiC 

50317 32 933 78 51320 603 53 759 
52278 53061 166 253 491 54379 870 
966 35149 87 222 330 55." 665 735 
56212 606 57014 27 177 310 28 33 46 
401 9 29 548 610 784 822 979 58026 
239 377 512 39104 43 215 21 351
60053 149 263 664 902 76 61059 65 
540 636 763 988 62152 226 87 303 67

U r o m y s t o i ć  5 0 - l e c i a
Uniwersytetu w Sofii

W  d n iach  21— 25 'm a ja  odbędą  
e :ę  u ro czy sto śc i 50 -lec ia  u n iw e r­
sytetu  w S o fii, na k tóre  udadzą 
się rep rezen ta n ci u n iw ersytetów  
p olsk ich .

W j roku  1888 zosta ły  otw arte  w
926 86 64417 936 65287 854 938 S o fi i  w yższe  ku rsy  p ed a gog iczn e .
66115 518 67237 573 98 647 763 895 . p 0 p aru m iesią ca ch  istn ien ia  kur-
964 64 8272 475 673 834 69208 479 
557 940 70846 86 71237 975 94 72233 
421 59 696 73418 622 37 911 74765 
896 75636 753 77 879 76128 51 253 
54 76 815 77523 630 58 766 c62
788116 72 271 472 670 79135 531 630 
846 59 79 80102 300 31373 432 740

948*-56 140000 116 46 88 234 91 3 17 ] 8225| 87 93 311 493 7e 822 4784 86 
41°  L \ S 18 715_ 941 W IO #  »  5« 1 92'" 4 > 83177 421 722 997 84182 607 
71 52 59 311 oO 73 142016 58 >0 98 , „ „ „  nsm a 343 86475 7(>2 B72 K7189
405 16 2 572 94 98 566 665 87 805 Bbd Bb° ld d4J " b i l °  b u a 9

343 909 64 67062 121 206 349 80 407 
671 352 86 68013 25 28 176 323 410
72 625 877 93 912 69024 593 728 905 

70177 291 394 456 92 94 724 35
71124 43 223 70 310 47 833 901
16 32 72210 339 439 67 558 645
55 93 801 73592 601- 44 56 76
761 923 71144 52 344 412 33 55 
61 91 504 45 623 98 768 843 904
75082 221 73 83 377 478 725 970
76169 213 553 6 4 ^ 8 9  55C 754
857 77003 909 350 56 404 685
749 841 67 81 907 72 78092 120
73 247 80 353 421 562 904 79032 
387 440 53 66 548 52 772 828 CO 
940

80322 615 92 778 818 23 81112 
71 81 465 533 89 689 791 899
935 40 82114 55 99 372 531 675 
715 33014 L7 74 194 320 412 33 
549 658 892 6 921 58 84300 4 95 
427 51 547 645 749 81 ^6 99 833 
85018 44 214 511 58 88 665 9 92 
733 56 949 86076 146 247 60 364 
477 53 ! 57 o 9 87 714 72 846 82 
921 87413 14 50 51 55 88 556 605 
25 709 41 310 69 936 37 S5 95 
88090 337 435 673 39052 79 212 
14 22 431 520 74

90132 206 337 423 60 83 670 705 
970 91016 33 49 111 282 87 343 
504 69 695 827 92238 91 4-'
518 618 93003 218 439 79 91 764 
64 94 321 94172 295 317 591 793 
803 414 16 95011 56 76 253 89 
341 433 58 59 80 659 87 704 892 
9S036 143 210 78 402 12 29 ^37 
813 57 92 99 915 90 97229 622 
7-39 816 98077 89 151 237 57 323 
30 456 77 506 712 824 7 64 
92 99138 51 251 149 535 86 613 
71 738 40 92 808 

100175 215 33 57 71 381 426 SO 
593 697 867 80 932 1 0 H 14  9°
614 94 701 337 61 904 39 45 85 
1020-54 203 33 91 428 715 825 54 
909 27

10-3006 159 429 54 58 92 846 104062 
109 318 36 597 945 105050 110 34 66 
87 269 80 302 91 9S 493 328 88 881
049 106059 69 330 508 608 34 70 726 
80 897 961 70 107049 58 118 227 5°0 
798 108233 333 417 95 549 643 97 731 
806 97 109426 66 59S 629 829 919 
110028 122 278 336 491 62] 851 956 
111313 33 552 74 6L8 748 847 90 923 
29 49 112072 115 216 304 29 92 489 
6 :4 840 95 925 115069 118 24 317 95 
541 788 899 999 116040 285 313 26 
418 92 588 644 705 20 46 834 115129
50 267 339 60 534 68 631 702 71 822 
42 928 116050 69 159 90 226 39 346 
407 503'80 326 852 117009 111 46 2n0 
442 58 719 68 838 943 118035 45 89 
366 89 440 64 677 87 933 76 119032

218 72 613 15 73 872 47018 21 64 102 47 412 5-55 873 120160 9! 28,3 347

143)70 253 79 382 -179 509 Ś1 634 
745 965 144124 62 346 01 444 77 607 
17 81 781 888 98 145088 244 49 353 
84 536 623 872 927 80 146016 71 99 
206 17 336 4 ;o  20 557 61 64 93 63.3
844 985 147031 130 219 310 415 517
750 51 85-3 58 70 71 926 48 143039 
45 68 72 237 48 93 371 467 501 620
768 864 149084 159 327 467 578 885
933 40 150010 108 14 545 617 27 882 
15127J 73 460 87 506 18 49 55 fi10 
45 62 750 84i 959 7 4 152156 269 362 
473 516 18 680 787 153103 453 75
644 95 752 95 872 '503 134052 151 373 
77 516 155017 54 162 88 89 289 371 
77 435 700 55 9) 96 822 923 156011 
33 47 220 50 81 397 547 50 55 65 30 
800 74 931 157048 85 134 91 30r, 635 
52 805 158142 43 237 322 401 60 81 
598 678 159000 1 63 159 231 340 467 
99 556 690 835 23 48 53 65 947 74 
160053 175 200 507 23 64 4677 707 50 
84 829 957 161055 73 87 132 204 420 
723 809 45 U) 986 16205) 367 502
665 700 3 89 826 52 79 98 163025 23O
641 804 93 164189 436 707 943

III CIĄGNIENIE
GŁÓWNE W YG R/N E
Stała dzienna w ygrana 20.000 st. 

padła na nr. 108569 
15 000 zł. na nr, 133917
10 G00 sł. na hr. 22524 50120
5.Ci)0 zł. Jia nr. 22469 43736 46638 

93292 114105
2 SCO łt. na nr. 3937 7454 9870

20722 23249 59869 60746 87314
:i4it“ 6 94977 117881 120553 125010

2.000 zł. na nr. S7774 68749 74333 
92200 104545 120385 124717 141602

1.000 zł. na nr. 10150 10228 26455 
27961 31059 33830 43945 47481
51527 58540 60243 68064 75615
82792 84494 96844 108836 111961
114054 119971 121213 127280 129805 
130853 132527 135398 142072 147325 
1475**4 117810 152448 152942*159767 
164252 164389

WYGRANE PO a«9 JBŁ.
32 51 562 92 921 72 1003 468 658 

967 2152 404 788 3031 96 178 417 
720 807 4246 321 97 633 STO 5080
150 301 91 431 579 665 794 940 71 
6135 82 209 22 709 35 805 7069 196 
211 78 872 8257 309 630 9207 19 81 
448 555 66 659 850 928 10103 87 242 
677 809 17240 320 438 530 632 733 
12133-792 343 932 14008 63 426 518 
60 782 15446 519 26 954 16307 846 
17035 78 181 701 18293 366 434 545 
95 713 911 35 65 19123 355 454 346 
20205 88 545 659 808 81 21114 57 
398 732 22079 174 588 751 66 23005 
130 759 997 24511 94 724 920 25059 
106 97 320 414 695 895 26167 234 57 
454 69 935 27153 326 579 606 92 860 
99 28337 437 45 568 933 85 87 29015 
324 52 450 744 959 30496 CIO 23 61 
972 31015 186 203 470 551 804 992 
32371 97 435 91 610 777 80y 33132 
462 324 479 659 750 99 929 35088 
493 36036 68 140 377 435 563 930 
37433 64 552 99 691 723 37 50 817 
983 38494 552 39207 906 40169 256

sy te zosta ły  przem ian ow an e na 
w yższą szkołę  z jed n ym  w yd z ia ­
łem  h isto ry czn o  - f ilo lo g iczn y m . 
W  następnym  roku  akadem ickim  
1889/90 otw arto  W tej szkole d ru ­
g i w yd z ia ł —  fizy cz n o  - m atem a­
tyczn y . T rzecim  z k ole i w ydziałem  
b y ł w yd z ia ł p raw ny , k tóry  uru- 

366 537 636 764 36. GS260 596 89101 j ch om ion o w r. 1892/93. W  r. 1894
253 344 930 90107 228 34C 428. 523 , . . . , - .
24 699 963 91274 374 J»24P7 513 i delfrfet carsk i przyzn a ł w j7ższej
93091 497 501 798 94190 469 545 szkole o rg a n iz a c ję  u n iw ersyteck ą  
617 95496 28 6642 144 201 18 668 09 1 a w  r. 1904 nadano je j  nazw ę uni-
97147 910 98102 476 7C1 957 99057 
491 906 51 82 

100327 730 101649 241 977 102367 
840 103087 302 421 738 960 104009 
74 725 97 911 105004 338 81 599 828 
106173 366 518 107173 350 58 492
654 108305 588 858 992 109136 73 
241 485 86 635 110184 1H027 369 
95 664 976 87 112022 305 947 113172 
215 394 656 705 44 812 962 114053 
107 258 672 703 825 56 9P& 116114 *0 
536 42 644 841 50 117005 332 33 
615 854 976 118530 73 865 119269 335 
69 404 553 120025 633 863 121591
785 122172 326 593 123332 573 748 
60 848 97 124202 423 81 813 125405 
12 728 927 72 126042 163 74 693
708 53 859 912 127069 189 224 343 
643 713 941 128069 122 29 627 49 
827 129 317 565 764 130197 234
234 81 449 886 131212 456 132281 
570 792 977 133247 366 436 523 707 
134049 260 33a 931 135208 390 484 
90 590 771 136028 60 185 402 703 37 
998 137163 574 785 138089 239 335
418 40 692 712 812 139479 543 784
84d 82 140152 206 141124 332 417 65 
855 142647 739 47 143103 505 721
954 144370 145364 601 146095 542
892 147294 402 792 851 148073 149 
263 579 742 83 922 149209 450
150351 87 605 773 875 151360 557 
818 152001 884 93 153436 607 20
154036 62 530 680 742 69 155176 423 
82 580 889 951 60 156206 308 857
157005 850 158 484 632 923 159072 
932 50 160108 385 473 611 87 161064 
255 99.725 894 162132 535 617 736 
84 803 163163 219 337 47 848 80
164789 837 997

IV CIĄGNIENIE 
WYGRANE PO 250 ZŁ*

279 488 607 793 904 1345 423 734 
70 2271 6Ś5 748 923 3062 204 41 440 
518 686 792 4544 686 5?6q 481 528 
0061 2 11 322 77 403 509 990 7149 
57 391 520 9J 8187 231 58 5fi 374 481 
741 859 911 18 99 9193 527 806 80 
10197 244 315 548 748 72 883 11047 
767 875 96 944 12063 251 479 87 563 
84 13132 58 275 343 77 478 645 64 
14431 662 15165 506 814 16266 313 
624 721 938 17094 197 231 567 649 
850 18087 336 37 520 53 703 39 949 
19277 603 70 8l2 63 962 20067 253 
371 800 21025 75 124 35 43 281 750 
92 823 902 22015 71 206 314 959
2312! 54 398 499 604 730 801 24129 
00 312 36 441 510 744 91 847 62
25372 451 528 39 74 90 853 26155
971 24105 54 252 448 511 715 60 8)5 
28297 349 598 29080 233 80 384 468 
30027 249 375 60 544 676 746 31012 
56 79 611 24 707 32057 3 ]4  66 80 416 
757 S0‘J 33141 639 60 37 756 922
34019 811 36 90 756 964 35233 472 
967 36194 443 661 791 953 37318 453 
«83 949 38354 626 626 91 839 39302 
466 .82) 40029 205 6 516 41076 408 
590 835 42904 43005 355 70 453

w ersytetu .

K on tak t u n iw ersytetu  św . K li- 
m enta O ch rydzk iego  z po lsk im  ży­
ciem  naukow ym  je s t  n ader żyw y. 
Co roku  przy jeżd ża  k ilku m łodych  
polsk ich  n au k ow ców  - styp en d y ­
stów  na stu d ia  sp e c ja liz a cy jn e  i 
w zam ian  jed z ie  do P olsk i kilku 
B u łgarów .

W yk łady  po lsk ich  p ro fe so ró w  
na u n iw ersy tecie  so fi jsk im  nie 
należą do rzadk ości. N ależy  tu 
w ym ien ić  n azw iska  p ro fesorów  
S tolyhw y, L eh ra  - Spłuw ińskiego, 
T atark iew icza  i innych.

Ze Zw. 5ań Demu
W  dn. 23 hm. rozpoczyna się 0- 

statni przed w akacjam i 20 lek c jo - 
, . , , ,, w y ogóln y  kurs gospodarstw a do-

B ib lio .ek a  u n iw ersyteck a  u czy  m ow ego dla pań ze specjalnym
ok oło  300.000 tom ów .

O góln a  liczb a  stud entów  na 
u n iw ersy tec ie  so fijsk im  w yn osi 
5.200.

uwzględnieniem  aktualnych p o ­
traw jarskich (n ow a lijek ), zakąsek 
i przetw orów  sezonowych. Zapisy w 
rekrerariacif: Związku, N ow y S w a t  
9 są tylko 2 w olne m iejsca.

M g r .  S t a n i s ł a w  W s s z a K
laureatem nagrody m. Inowrocławia

F ierw szą  n ag rod ę  k u ltu ra ln o  - 
n aukow ą m iasta  In ow roc ła w ia  w  
w ysok ośc i 1000 zł. zdobył m łody  
reg ion a lista  m gr. S tan isław  W a- 
szak z P ozn an ia  za ca łok szta łt 
p ra c  o re g io n ie  ku jaw sk im

Z  t ita e tts tę ili

Nowości
amerykańskie

W  świecie filatelistycznym notują 
dwa następujące ewenementy. Naj­
przód, że franco listu pocztą lotniczą 
do Europy kosztować będzie 30 cen­
tów. Ponieważ znaczków gotowych nie 
będzie na czas, przeto przy pierw­
szych przelotach użj-wany będzie zwy­
kły sześciocentowy znaczek lotniczy z 
nadrukiem- ,,30 cents”,-

llrugim ewenementem będzie zna­
czek trzyeentowy lia uczczenie stule­
cia narodowej amerykańskiej gry wr 
piłkę, zwanej baseball” . Pocztrmstrz 
generalny Farfey w związku z projek­
tem tej emisji zasypany był listami 
przez zwolenników ,,baseballu”.1,> p ro ­
ponujących mu, aby na znaczku fi-

497 749 899 906 41202 11 62 417 42 UO5 I 365 69 440 597 719 81 83 99

P. S tan isław  W aszak  w yd a ł m. 
in studium  literack ie  p. t . : „W ie l­
ki pieśniarz z nad G op ła “  (o  J e ­
nie K a sp ro w iczu ), „K u lt  Jana Ka 
sp row icza  w W ie lk o p o lsce "  oraz 
„P rze w o d n ik  po In ow roc ła w iu  i 
K u ja w a ch " , k tóry  je s t ja k by  en ­
cyk lop ed ią  reg ion u  k u jaw sk iego .

W ręczen ie  n a g rod y  nastąpi na 
uroczystym i posied zen iu  rady 
m ie jsk ie j w  p o łow ie  czerw ca  rb

Z  ksią żek

Zmotoryzujmy Polską
J. M.: Zmotoryzujmy Polskę. W ar­

szawa, 1939 r. Cena 1 zł.
W  tej propagandowej broszurze są 

poruszone ważniejsze zagadnienia z 
dziedziny motorowej. Autor omawia 
pokrótce historię, statystykę i rozwój 
produkcji pojazdów mechanicznych 
w całym święcie, a w szczególności 
w Polsce. Rozpatruje tęż pożyczki ją-, 
kie daje funkcja motorowa dla jury* 
styki, sportu, dla handlu, rolnictwa, 
rzemiosła oraz dla przemysłu i obron 
rości Państwa. Rozpatruje też takie

guro-wała podobizna tego lub 6Vft.'go' oprawy, jak: rozbudowa sieci drogo- 
slawhogo gracza. bezpieczeństwo ruchu kołowego,

Ferley wydał Salomonowy <• , #§•':. wieczna w celu rychłego zmo
—- oto na znaczku będzie obrazek unia Polski. Broszurę powyż-
przcdstawiający dzieci szkolne (kió~, szą ,. Jeęiło Ministerstwo W. R. i O. 
te te g ry  wymyśliły), grające w piłkę. ’ .P. uraz Ministerstwo Komunikacji.

826 53 911 95 45122 336 425 611 30 134 97 3(j5 66035^ 174 528 609 67100 
46183 204 7 726 808 47295 48104 319 
671 73 758 9)5 49081 245 61 360
610 700 827 

50201 318 640 907 10 51753 60 870 
015 79 52159 255 801 53352 431 512 
85 656 712 37 894 54240 583 747
55064 156 59 217 lS 363 77 87 428 
542 56347 57226 58 326 41 449 727 
58354 65 595 602 57 873 59041 131 
200 495 608 84 8fi2 983 60016 581 i
619 61151 624 62003 40 91 163 395 
593 601 929 63018 60 54' 753 63 828 
905 64034 55 122 446 588 927 65070
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DZIEWCZYNA.
S A M O C H Ó D  i P I E S

POWIEŚĆ
PrzekJid autoryzowany Eugeniom  Bałuckiego

Zamordowany w tajemniczych okolicznościach 
syndyk zakładów przemysłowych Gregory, zapisali 

w spadku swej córce  Janet 80.000 funtów, żonie zas 
Yiolet tylko 20 tys. Janet żyje od dłuższego czasu 
pod znakiem bliżej nieokreślonych obaw7.

X IV .

M in ę ło  je s z c z e  k i lk a  d n i. P r z y ja c i ó łk i  ż e g n a ły  
Się n a  d w o r c u  Y ic t o r ia .  J a n e t , ja k  m o g ła ,  w y c h y ­
l i ł a  s ię  z o k n a , b y  je s z c z e  ra z  u c a ło w a ć  K a le ;  
o b o k  n ie j  s t e r c z a ł  g r u b y  n a je ż o n y  łe b  p o d n i e c o ­
n e g o  le c z  b a r d z o  z a d o w o lo n e g o  T a r k i .  N a g le  d w o ­
r z e c  p o r u s z y ł  s ię  i z a c z ą ł  u c ie k a ć  w s te c z  P ie s  
p r z e r a z i ł  s ię , j e d n a k  p o z o s t a ł  n a  m ie js c u  i ty lk o  
p r z y t u l i ł  s ię  m o c n ie j  d o  s w o je j  p a n i.

J a n e t  w o ła ł a  p r z e z  o k n o :
—  P a m ię t a j ,  K a le , s z p ita l  C h a r in g  C r o s s !  G d y  

S id  b ę d z ie  s ię  c z u ł  l e p ie j ,  p o ś l i j  m u  o d e  m n ie  
dążą w ią z a n k ę  k w ia t ó w . B ę d ę  d o  c ie b ie  p is a ła  c o  
d r u g i  d z ie ń  i ty też d o  m n ie  p is z , d o b r z e ?  P is z

z a w s z e ,  ja k ie  p o s t ę p y  r o b ią  d z ie w c z ę t a .  Z w r ó ć  
u w a g ę  n a  M e g g ie , p o w ie d z  j e j ,  b y  p r z e d  r o b i e ­
n ie m  s z p a g a tu  m o c n o  ś c is k a ła  k o la n a !

J e d n o c z e ś n ie  K a te  w o ła ł a :

—  P o z d r ó w  c io t k ę  B e tsy  i p a n a  A n d e r s o n a !  
P i ln u j  s ię , s ły s z y s z ?  N ie  p ły w a j  z a  d u ż o !  Z a w s z e  
b y ła ś  z a  s z c z u p ła ,  a  o s t a t n ie  t y g o d n ie  je s z c z e  w ię ­
c e j c ię  w y s u s z y ły ! . . .  U w a ż a j,  b o  T a r k a  w y s k o c z y  
p r z e z  o k n o ! . . .  P r z y ś l i j  m i  p a r ę  w id o k ó w  z St. 
J e a n ! A  n ie  o d c h o d ź  n a  k r o k  o d  w a l iz e k ,  g d y  b ę ­
d z ie s z  s ię  p r z e s ia d a ła  n a  p a r o w ie c !  D e p e s z u j  n a ­
ty c h m ia s t ,  je ś l i  s ię  s ia n ie  c o ś  n ie p r z y je m n e g o !  
B ą d ź  d o b r e j  m y ś l i !  S z c z ę ś l iw e j  p o d r ó ż y ,  o d p o c z y ­
w a j ,  d b a j  o  z d r o w ie ! . . .

K r z y c z a ły  la k  je s z c z e  k i lk a  c h w il ,  c h o ć  ju ż  d a ­
w n o  je d n a  d r u g ie j  n ie  m o g ła  s ły s z e ć .

P o w ie w a ły  c h u s t k a m i .  D w o r z e c  o d d a la ł  s ię  c o ­
r a z  p r ę d z e j ,  s ta ł  s ię  ta k i  m a ły ,  że  m o ż n a  b y ł o  z a ­
s ło n ie  g o  d ło n ią  i z g in ą ł  w r e s z c ie  z o c z u ,  g d y  p o ­
c ią g  z a ;o c z y ł  ła g o d n y  łu k .

—  T a r k a ,  T a r k a .. .  —  w e s t c h n ę ła  J a n e t , o d c h o ­
d z ą c  o d  o k n a  i o c i e r a ją c  łz y .  —  C o  to  b ę d z ie  te ­
r a z ?  J e d z ie m y  w7 s z e r o k i  ś w ia t . Z o b a c z y s z  m o r z e ,  
p o p ł y n ie s z  o k r ę t e m . M o ż e  b ę d z ie s z  c i e r p ia ł  n a  
c h o r o b ę  m o r s k ą .  N ie  s p o d o b a  c i s ię  to  z p e w n o ­
ś c ią ,  a le  t r u d n o , p ie s k u , 'z n a c z n ie j s z e  o d  c ie b ie  
o s o b is t o ś c i  m u s ia ły  s ię  z  ty m  p o g o d z i ć .  Z r e s z łą  
p o d r ó ż  m o r z e m  lrw 7a n ie c a łe  d w ie  g o d z in y . . .  —  
P ie s  z a w a r c z a ł  i w y s z c z e r z y ł  z ę b j , —  L e ż e ć , T a r ­
k a !  T u  n ie  w o ln o  s ię  a w a n t u r o w a ć !

D o  p r z e d z ia łu  w s z e d ł  k o n d u k t o r .

—  Ś l ic z n y  p ie s  —  p o w ie d z i a ł  u p r z e jm ie .  —  
N e w h a v e n  —  D ie p p e . . .  D z ię k u ję  b a r d z o .  C z y  p a ­
n i s o b ie  ż y c z y ,  b y m  z a m ó w i ł  t r a g a r z a  w  N e w -  
h a v e n ?

—  O  d z i ę k u ję !

—  N ie  t r z e b a ?

—  O w s z e m , p r o s z ę  —  o d p a r ł a  u le g le  i s p o j ­
r z a ła  n a  s p ię t r z o n e  n a  s ia tk a c h  n o w e  s k ó r z u n e  
w a l i z k i  b ł y s z c z ą c e  o k u c ia m i .  O s ie m  w a l i z e k !

K o n d u k t o r  s k ł o n i ł  s ię  i w y s z e d ł .

—  P ie r w s z a  k la s a ,  c a ły  p r z e d z ia ł  w y k u p io ­
n y , lu k s u s o w y  b a g a ż ...  T e r a z  lu d z ie  są  b a r d z o  
g r ż e r z n i  i n a d z w y c z a jn ie  u s łu ż n i...  T a k , T a r k a , 
w s z y s c y  w ie d z ą ,  ż e  m a m y  p ie n ią d z e . . .  O , m ó j  
B o ż e !

ł z y  p o p ł j n ę h  z  j e j  o c z u  z n o w u .  O ta r ła  je  
p o ś p ie s z n ie ,  w y j ę ł a  k a r tk ę  c i o t k i  B e tsy  i p r z e c z y ­
ta ła  j ą  p o  r a z  t r z e c i :

M o ja  n a jd r o ż s z a  J a n e t , c ie s z ę  się. n ie z m ie r ­
n ie , ż e  p r z y je ż d ż a s z  w r e s z c ie .  P o g o d a  je s t  p i ę k ­
n a , m a m  n a d z ie ję ,  z e  u t r z y m a  s ię  d łu g o .  T a r c e  
tu  s ię  n a  p e w n o  s p o d o b a  W  k r z a k a c h  m ię d z y  
s k a ła m i  g n ie ż d ż ą  s ię  d z ik ie  k r ó l ik i ,  b ę d z ie  m ia ł  
ś w ie t n ą  z a b a w ę .  I  ty  s ię  u s p o k o is z ,  b ie d n e  

d z ie c k o . . .

—  T a k ,  u s p o k o ję  s ię  p r a w d o p o d o b n ie . . .  —  p o ­
m y ś la ła  J a n e t  o g a r n ię t a  n a g łą  tę s k n o tą  z a  c is z ą  
i u k o je n ie m ,  le c z  n a  j e j  s e r c u  ja k  d a w n ie j  le ż a ł  
c ię ż k i  k a m ie ń .

(D .  c . n . ) .
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Przed walnym zebraniem Zw. Rzem. Chrz.
•  •  •

l i i 1
muszą zrezygnować z kierownictwa rzemiosłem

Ó d  s z e r e g u  t> godni to e /y  się w 
Sądzre O k ręgow ym  w W arszaw ie 
proces przy drzw iach  zam knię­
tych : Snopczyńsk i contra M agiera 
i inni. W  procesie tym  S n op czy ń ­
ski w y s t ę p u je  jeszcze ja k o  osk ar­
ż y c i e l  .

P ostać b. posła S n opczyńsk iego, 
b. prezesa centra lnej instytucji 
sam orządu gospodarczego, jest do 
brze, bardzo  dobrze  znana o g n io ­
wi po lsk ich  rzem ieślm kow . Jego 
działa lność b y ła  w yb itn ie  szk od li­
w a dla rzem iosła  ch rześcijań sk ie ­
go.

I n ie jest to byn a jm n ie j tw ie r ­
d z e n ie  ten den cy jn e , n iezgodne z 
praw dą. Tak orzek ł Sąd A p e la ­
cy jn y  w  W arszaw ie w  u zasadn ie­
niu d o  w yrok u  z dnia 30 paździer 
n 'ka 1937 r.:

uPrzy bliższej jednak  analizie 
z e b r a n e g o  m ateriału  d ow od ow eg o  
n a le ż y  p rzy jść  do w niosku , ż e  
d z ią ła fn o ś ć  S n o p c z y ń s k ie g o  d la  

r z e m io s ła  p o l s k i e g o  b y ł a  w r ę c z  
s z k o d l iw a ,  Snopczyńsk i n iczym  
kon kretn ym  postaw ion ych  m u 
p r z e z  św ia d k ów  zarzutów  n ie o d ­
parł. W  tym  stanie rzeczy  z a r z u t  
w r ę c z  s z k o d l iw e j  d z ia ła ln o ś c i  
S n o p c z y ń s k ie g o  u z n a ć  n a le ż y  z a  
z g o d n y  z  p r a w d ą “ .

U S U W A  r t -y y j 
m ‘-S C Z E .IIS IA J I

1 o tym  stw ierdzeniu  szkod liw ej 
dla rzem iosła dzia ia lnosci S n op ­
czyń sk iego  w arto  pam iętać.

W arto nam iętać przede  w szyst­
kim  teraz, gdy  za kilka dni (22 
bm . odbędzie  się w aln e zebranie 
Z w . R zcm . C h rz.) o g ó ł rzem ieśl­
n ik ów  w y p o w ie  się, czy  na stano­

w iskach  k ierow n iczych  w  rzem io 
śle m a ją  stać lu dzie , k tórzy  w 
sw ej d otych czasow ej działalności 
dow ied li, są con a jm n ie j n ieod p o ­
w iedn i.

D o takich  lu dzi n ależy  w  pierw ­
szym  rzędzie  p. Sn opczyńsk i i je ­
go p rzy jacie le .

Niemcy szukają „Letansrauimi”
N i k a r a g u i

M O W Y  JO R K , 19 5 Prasa n o ­
w o jorsk a  donosi, że rząd n iem iec 
k i nakazał sw em u  k on su low i w  
N ikaragui, m a jącem u  sw ą siedzi­
bę  w  m. M anagua, dokonania ... 
spisu lu dn ości n iem ieck ie j.

P ism a am erykań sk ie  sarkasty­

czn ie  tw ierdzą , że H itler  p o le c ił 
ażeby  p rzy  spisie każdy N iem iec 
p od a w a ł ja k ich  jest —  p rze k o ­
nań p o lity czn y ch  i w noszą stąd. 
że N iem cy  szukać będ ą  obecn ie  
„L eb en sra u m “  w  ...N ikaragui.

Naprężenie sytuacji strajkowe]
w stanie Kentucky

N O W Y  JO R K , 19. 5. W  zagłębiu 
w ęg low y m  stanu K en tu ck y  a 
zw łaszcza w  je g o  centru m  H arlan 
pow stała  w sk u tek  stra jku  w ę g lo ­
w ego  sytu acja  jest nada l k ry ty cz ­
na.

W edłu g  nadeszły  ch stam tąd 
w iadom ości odd zia ły  gw ardii naro 
d o w e j, przezn aczone do o ch ron y  
górn ik ów  ch ętn ych  do p racy  
na 21 kopaln iach , o trzym ały  roz ­
kaz bezw zg lęd n eg o  u życia  b ron i 
pa ln ej na w yp a d ek  ja k ich  k o lw iek  
d em on stracji. R ozk az ten  p ozosta -

R A D I O

je  w  zw iązku  z u jaw n ien iem  za­
m iaru  stra jk u ją cy ch  nadal g órn i­
ków , którzy p la n ow a li ob sta w ie ­
n ie  w e jść  do p oszczeg ó ln ych  k o ­
palń  i n iedopu szczan ie  chętnych  
do pracy g órn ik ów .

T ym czasem  od b y w a ją  się w  dal 
szyim ciągu  rokow a n ia  m iędzy 
w łaścicie lam i k opa lń  a zw iązk iem  
za w od ow y m  C B O  w  sp raw ie  o -  
statecznego z lik w id ow a n ia  zatar­
gu.

SOBOTA 20. S.
6.30 P ie ś ń  „ K ie d y  ra n n e  w s t a ją  z o rz e " , 

e a s  G im n a s ty k a .  6.50 M u z y k a  ( p iy t y ) .  
7 00 D z ie n n .k  7.15 M u z y k a  ( p iy t y )  6 00 
A u d y c j i  S ia  sz k ó ł. 11 .0 0  „ Ś p ie w a jm y  p io  
s e n k  " .  I l i !  M u z y k a  ( p iy t y ) .  1 1-3 0  A u ­
d y c ja  d la  p o b o r r w c h .  1 1 .5 7  H e jn a ł. 
1*08 A u d y c ja  p o łu d n io w a . 15.00 „W io - 
senny daaacryk — wesoła składanka w
o p ra ć . X . S a w r o c k ie j .  15 .30  M u z y k a  o-
b ią d o w a  w  w y k .  O rk . A . H e rm a n a . 16.00 
D z ie n n ik . 16.08 S e zo n  in w e s t y c y jn y  n a
Ś lą s k u  — p o g a d . w y g i .  red - M ik u lsk i.  
16.20 K r o n ik a  l i t e r a c k a  w  o p ra ć . M . B r a l i  
m e ra . 16 .35 R e c ita l  s k r z y p c o w y  H.
S c h iitz ą . 17.00 T r a n s m is ja  n a b o ż e ń s tw a  
m a jo w e g o  z K o ś c io ła  A k a d e m ic k ie g o  św . 
Anny w  W a rsz a w ie . 18.00 „ C o  n am  p r z y ­
n o s i ć  sezo n  t u r y s t y c z n y ”  -  p ogad . 
18 .10  K o b ie c e  z e sp o ły  w o k a ln e  ( p ły t y ) .

g ja  n a b o ż e ń s tw a  z L u b lin a .  10.30  M u z y ­
k a  ( p ły t y ) .  1 1 . 1 5  R e p o r ta ż  d ź w ię k o w y  z 
W a ln e g o  Z ja z d u  Z w ią z k u  H a r c e r s tw a  
P o ls k ie g o  w  L u b lin ie .  1 1 .4 5  Z  r o z w a ż a ń  
n ad  K r a s z e w s k im .

1 1 .5 7  H e jn a ł.  12 .03 P o r a n e k  s y m fo ­
n ic z n y  w  w y k o n a n iu  K r a k o w s k ie j  O r­
k ie s t r y  S y m fo n ic z n e j p o d  d y r . B .  W olf- 
s ta ła  o ra z  I .  D u b is k ie j  —  s k rz y p c e . 13.00  
W y ją tk i z  P ism  J ó z e f a  P iłs u d s k ie g o . 
13 .0 5  P rz e g lą d  k u lt u r a ln y .  13 .1 5  M u z y k a  
o b ia d o w a . 14.40 „ W s z y s tk ie g o  po tr o c ń u ”  
— a u d y c ja  d la  d z ie c i. 15.00 A u d y c ja  d la  
w s i.  16.30  P o ls k a  m u z y k a  fo r te p ia n o w a  
w  w y k o n a n iu  M . T ro m b in i -  K a z u r o . 
17.00 T r a n s m is ja  z L e s z n a  u ro c z y s to śc i 
w rę c z e n ia  sz ta n d a ru  p u łk o w i u ła n ó w  w  
d n iu  2 0 -le c ia  p u łk u . 17.20  M u z y k a  w o j ­
s k o w a  ( p ły t y ) .  17 .4 5  „ F e s t y n  n a  W y so ­
k im  Z a m k u ” . 18 .55 „ O p ie r z y n y ”  —  t fa l i s

18 .30  A u d y c ja  d la  P o la k ó w  za g r a n ic ą , m is ja  z P r z e m y ś la . 19 .30  „ I s k r y  n a  sz a -  
19 .15  K o n c e r t  r o z r y w k o w y . 20.00 A u d y c ia  b la c h ”  — fr a g m e n t  z  k s ią ż k i  S m o la r -
d la  w s i. 20 .15  D . c  k o n c e rtu  r o z r y w k o ­
w e g o . 20.35 D z ie n n ik . S p o r t . 21.00 „ K r a ­
k o w ia c y  i g ó r a le ”  — z a b a w k a  d ra m a ­
ty c z n a  K a l i ń s k i e g o .  M u z y k a  K u r p iń ­
sk ie g o . 22.55 P rz e g lą d  p r a s y  22.58 K o ­
m u n ik a t  sz v fc o w c o w y  (ze L w c w a ) .  23.00 
D z ie n n ik . 2 3 .15  M u z y k a  ta n e c z n a  (p ły ty )

N A JC I E K A W S Z E  A U D Y C JE  
16 .35  R e c ita l  s k rz y p c o w y  H. S c b titz a .
17.00 N a b o ż e ń stw o  m a jo w e .
18 .30  A u d y c ja  d la  P o la k ó w  za g r a ­

n ic ą .
21.00  „ K r a k o w ia c y  i g ó r a le ” .

s k ie g o . 19.50 T r a n s m is ja  f r a g m e n tó w  
m eczu  te n iso w e g o  o P u c h a r  D a v is a  P o l ­
s k a  — N i,em ęy. 20.05 M a rs z e  ( p ły t y ) .  
20 .15 T r a n s m is ja  fr a g m e n tó w  C e n t r a ln e ­
go  B ie g u  N a ro d o w e g o . 20.30 S p o r t . P r z e ­
g lą d  p o lity c z n y . 20.40 D z ie n n ik . 2 1.20  
A r ie  o p e ro w e  w  w y k . A d y  S a r i .  2 1.50  
„ S e n  w  o g ro d z ie ”  —  s łu c h o w is k o  L e o ­
n a rd a  C r a b tr e e . 22.40 M u z y k a  ta n e c z n a . 
23.00 D z ie n n ik .

W A R S Z A W A  I I  
14.00 M u z y k a  a n g ie ls k a  ( p ły t y ) .  15.00 

S p o r t . 15 .05 P a r ę  in fo r m a c ji .  15 .10  K o n -  
Koncert s o lis tó w . W y k o n a w c y : H. K a r ­
b o w s k a  - L e n o w s k a  — so p ra n  i H. T rz o ­
n e k  — a ltó w k a . 15.45 ż y c ie  k u lt u r a ln e  
s to lic y . 16.00 M u z y k a  ta n e c z n a  ( p ły t y ) .
17.05 F o r m a  k o n c e r tu  in s tru m e n ta ln e g o  
(płyty)- l 8-00 M u z y k a  ta n e c z n a  ( p ły t y ) .
2 1.0 5  K o n c e r t  s y m fo n ic z n y  w  w y k . O r­
k ie s t r y  P .  R .  pod  d y r .  S t ra s z y ń s k ie g o .
22.05 M u z y k a  k a m e r a ln a  M o z a rta  ( p ły ­
t y ) .  22.55 M u z y k a  o p e ro w a  (p ły t y ) .

P O L S K I E  S T A C J E  K R Ó T K O F A L O W E

N A JC I E K A W S Z E  A U D Y C JE
9 .15  N a b o ż e ń stw o  z L u b lin a  z o k a z ji  

W aln e g o  Z ja z d u  Z w . H a rc e r s tw a  
P o ls k ie g o .

1 1 . 1 5  R e p o rta ż  d ź w ię k o w y  z W a ln e­
go Z ja z d u  Z w . H a rc e r s tw a  P o ls k ie ­
g o  w L u b lin ie .

12.03 P o r a n e k  s y m fo n ic z n y  z u d z ia ­
łe m  l r e ą y  D u b is k ie j  —  s k rz y p e e .

16.30  P o ls k a  m u z y k a  fo r te p ia n o w a  — 
gra M. Trombini - Kazuro.

21.20  A r ie  o p e ro w e  —  ś p ie w a  A d a  
S a r i.

2 1.50  ,„ S e n  w  ogrodzie** —  s łu c h o ­
w isk o .

W A R S Z A W A  I I .
14 .30  D u e ty  w  w y k o n a n iu  B ,  M a r w i-  

d ó w n y  — s o p ra n  i Ł .  C z e c h o w ic z ó w n y
— a lt .  15.00 K o n c e r t  p o p u la rn y  ( p ły t y ) .

20.00 D z ie n n ik . 20.20 M u z y k a  p o p u la r -  I L6"“  rtl tan ectz n a  (P b -ty ) . 2 1.05
.  70 an _  ourtvp ia  ’ k o n c e r tu  in s tru m e n ta ln e g o  ( p ły ­

ty )  S . y r o k o p ie w .  2 1 .5 5  P ie ś n i  f r a n c u ­
s k ie  ( p ły t y ) .  22.45 M u z y k a  ta n e c z n a  
P O I S K I Ę  S T A C J Ę  K R Ó T K O F A L O W E  

20.00 D z ie n n ik  .20.15  p s o r t .  20.20
20.35 S p o r t . 20.20

Z życia
konfederaci!

W  dniu 16 b . m . o d b y ło  się ostatn ie  
w  tym  roku szk o ln y m  zebran ie  o g ó l .  
n o  - k on fed erack io , z a m y k a r c e  Cykl 
o d c z y tó w  w s c b c d o /n a w c z y c h . Z e ­
bran ie  t o  i o s ta ło  u rz ą d -o n e  p r z e ?  
k o n fed era c ję  „C h ro b r ia 1*.

Z eb ra n i w  liczb ie  65 o s ó b  w y s łu  
ęhali p re lek c ji d r . T a d eu sza  G luziń - 
sk ieg o , k tó ry  m ów fi na tem at op ra w y  
ukraiń sk iej. P o  d ysku sji i z a ła tw ie ­
niu sji e w  w ew n ętrzn y ch  o d b y ł się 
w ie c z ó r  tow a rzy sk i.

Złóż ofiarę 
na T-. 0. N.

A B C  a p o r t o w e

Drugi dzień zawodów m ię d ^n arstaych
D o b r a  f e r m a  K u s o d ń s k i e g o

W  d iu y m  dniu i* v -o d o w , u r /ą cU a - 
n y ch  p rzez  K . S. P o lo n ię  z u d o i łe m  
c ź o ło w y c li  z a w od n ik ów  p olsk ich  i 
w ęg iersk ich , n a jbard zie j atrakcyjnym  
punktem  p rogram u b y l b ie g  na 5000 
mtr,

O d startu, n a  c z o ło  s ta w k i w y c h o ­
d zi K u soci:isk i, za nim  H erm an, N oji.

P o  7 okrążen iach  c z o ło w a  staw ka 
sk ład a  się  ty lk o  z 1 z a w o d n ik ó w : 
K u sociń sk ieg o , N oji, S o ld a n ą  i Csa- 
płara.

D o  ' S tatn iego ikrążenia p row a d z i 
K u socń isk i, zm ien iany  ch w ila m i p r z e / 
N o je g o . Na 400 m . p rzed  k oń cem  

b ie g a cz e  zw ięk sza ją  tem p o  B ieg  k oń ­
c z y  K u sociń sk i, a ta k ow a n y  p rzez  C sa 
plara i Soldaną.

Na m etę  p ie rw szy  w p a d a  Kr socin- 
ski w  cza s ie  14,=) ” ,4, 2 )  Csapła-
14 .58,6 3 ) N oji 14-58,4, 4 )  S o ld a n  
14,59, 5 ) H erm an 15,36,8.

P o sz cz e g ó ln e  w yn ik i z a w o a o w .
Bieg 100 m.: 1) Danowski 10,9 sek., 

» 2) Gyenes (W .) 11 sek.
3) Zasłona 11 sek.
4) Dunecki 11.1 sek.
Rzut dyskiem: 1) Gierutto 44,89.
2) Lewandowski 41,s3.

3) Szwabnwicz 39,54.
Skok w z wy ż l  pań: 1) Wenclówna 

1,40.
2) Chełmińska 1.35.
3) Jatzębińska 1,30.
Bieg 15p0 m.; 1) Staniszew ski 4,06.
2 ) Patonyi (\\ .) 4,07.
3) Winecki 4,07.
Bieg 400 ni.: 1) Gąssowski 49,9.

l )  Gierutto

2) Yados (W .) 50,9,
31 Dunecki 51,1.
Skok wzwyż panów:

1,80. 2) Rusak 1,70.
W  ram ach  z a w o d ó w , n oraz  p ierw  -  

sz y  w y s tę p o w a ła , p o  d ługie j przerw ie  
z p o w o d u  c h o r o b y  nasza m istrzyni w  
o sz cz e p ie  M arysia K w a śn iew sk a . O- 
s ią g a ją c  jed n ak  m iern y w y n ik  38 ,(M.

-X G *~

le ch rw  mecz ligow y
Polonia przegrywa

W czwartek, w jedynym w Polgfce 
meczu ligowym ,,Cracovia” z trudem 
wywalczyła zwycięstwo na stołeczną 
Polonią w stosunku 2:1 (1 :0 ).

Cra< ovia grała w zmienionym skła­
dzie. Na pozycji prawoszkrzydlowego 
zagrał po dłuższej przerwie Skalski, 
a Góra powrócił ao pomocy. W  obro­
nie wystąpił obok Pająka —  Lasota, 
który hył najlepszym w defensywie. 
Gra była ciekawa i emocjonująca, 
aczkolwiek stała na b. niskim pozio­
mie i toczyła się przy silnej przewa-

w dalszym ciągu niedyspozycję sfcra*- 
łową zaprzepaścił w iek if-„rodnych 
pozycji do zdobycia bramki i wyso­
kiego zwycięstwa, któreby odzwier 
ciedlalo przewagę jej w polu.

Polonia grała bez Kuli i Odrowazs 
w ataku, wyróżniając się grą ambitną, 
szybką i aohrym startem do piłki, a 
przy szczęściu mogła uzyskać wynik 
remisowy. Na wyróżnienie z drużyny 
stołecznej zasługuje przede wszyst 
kim bramkarz Strauch i Dziekańska,

dze Cracovii, której atak, wykazujący zdobywca honorowej bramki.

Hetz gimnastyczny Jugosławia -  Polska
Zw yc ię s tw o  d ru ży n y  jugosłow iańskie!

W  sali gimnastycznej v araząwskiej 
YMC-a rozegrany został w czwartek 
międzypaństwowy mecz g 1 mnasty cz - 
ny Jugosławia —  Polska.

Na zawody przybył poseł Jugo­

sławii, przedstawiciele Państwowego 
i Okr. Urzędu WF. starszyzną Soko­
ła z prezesem płk. Arciszewskim na 
czele.

Drużynę jugosłowiańską reprezen-

Sensacyjna porażka Anglii
W Białogrodzie odbył się w czwsir 

tek wobec 30.(100 widzów sensacyjny 
mecz piłkarski pomiędzy Jugnątawią 
i Anglią. Olbrzymi sukces odniosła 
Ju^csławla, bijąc Anglię 3:1 (1:0).
Jugosławia narzuciła przeciwplkem 
mordercze tempo, które t>-waio przez

O t w a r c i e

sezonu Wileńskiego 
Automobilklubu

Dziś nastąpiło otwarcie sezonu 
Wileńskiego Automobilklubu. W go­
dzinach rannych członkowie Auto­
mobilklubu złożyli hołd sercu Mar­
szalka Piłsudskiego na Rossie, po 
czym w kaplicy Pnnarsktej wysłu­
chali Mszy św. Otwarcie sezonu za- 
kończyła wycieczka do Trok, podczas 
której na szosie Ponary - -  Troki od. 
bvly się zawody na regularność jaz­
dy.

Kofon przestał urzędować
w Widzewskiej Manufakturze

Jak się d ow ia d u jem y  z m iaro ­
d a jn ego  ź iód ła , że z dniem  w czo ­
ra jszym  przestał u rzęd ow ać d o ­
ty ch czasow y  w sp ółw łaścicie l, za­
rządca W id zew sk ie j M anufaktury  
M aks K ohn , k tóry  został ca łk o w i­

ci® od sep erow an y  i usunięty.
W śród rob otn ik ów  jest w ie lk ie  

zadow olen ie . M ów ią , że m oże raz 
-.m eszcie  stosunki w  W idzew sk iej 
M an ufaktu rze u legną popraw ie.

(g )

cały ezas meczu. Porażka Anglików 
była zasłużona.

ByJ< nnj przez cały tzas mrie.i ag /c 
sywni -;d gospodarzy. Prowadzenie 
zdobył dla Jucosławii Wuijardi«lov*c, 
który to wynik, po przerwie wyrów­
nali przez Halla Anglicy.

D e c y d u ją c y  o  z w y c ię s tw ie  Ju g o ­
s ła w ii p n n k t u zy sk a ł P erlic  ze w sp a - 
lń a łe g o  so lo w e g o  p 'rzeboju .

n a . *o.ąo „ B o le s ła w  P r u s "  — a u d y c ia  
s Jo w tu , -  m u z y c z n a  w  o p ra ć  K u c z a w y . 
O.Oo K o n c e r t  w  w y k .  O r k ie s tr y  i C h ó ru  
R . R .  p o d  d y r .  N o w o w ie js k ie g o . 0.45 
D z ie n n ik . 1.0 5  P io s e n k i  p a s te r s k ie . W y k .: 
J .  G o d le w s k a  i  A B o g u c k i  — śp ie w . 
1.30  B o le s ła w  P r u s  — a u d y c ja  s ło w n o  • 
m u z y c z n a . 2.10 K o n c e r t  w  w y k .  zesp o łu  
J .  R B e w ic z a

NIEDZIELA, 21. 5.
7 1 5  P ia ś n  „ N ie  o p u sz c z a j n a s " .  7.20 

K o n c e r t  p o ra n n y  w  w y k o n a n iu  O rk . 
K o r p u s u  O rrr « n ; P o g ra n ic z a . 8 00 D z ie li 
u  j k . 8 .15  A u d y c ja  d la  w si. 9.15 T ra n s n ii-

 x O x

20.00 D z ie n n ik .
20.40 „D z ie c k o  p u ik u “  o p o w ia d a n ie  d la  
m ło d zież  v M . K ę d z ie r z y n y . 0.05 S z a le s k i  j 
g r a  n a  a ltó w c e . 0.25 K r o n ik a  d ź w ię k o w a . 
0-45 D z ie n n ik . S p o r t . ] .05 „H e j ta m  w ! 
lo s ie .. ."  —  a u d y c ja  m u z y cz n o  - s ło w n a . |
1.40  „ L a s  1 p o lo w a n ie "  w  „ P a n u  T a d e u -  I 
s z u "  —  a u d y c ja  d la  m ło d z ie ż y . 2 .10  M u -  | 
z y k a  lu d o w a  w  w y k .  K a p e l i  S u c h o c k ie ­
go  i C z w ó rk i R a d io w e j,

NOTOWANIA GIEŁD WARSZAWSKICH
G I E Ł D A  P r S N l E ż N A
d e w iz y :  A m sterdam  286.30; Bruk­

sela 90 75; K openh aga  111.25; ];on- 
°yn  24.93; Nowy Jork 5.31 i pięć ós­
mych. Nowy J o fk (kabel) .^39 i jed­
na osma; Paryż. 14.11; Sztokholm 
128.55; Zurych 119.45;

Potyczki: 3 pm< prem inwestyc.
1 em. SODO: H cm- 81-°G; 8 proc. pre­
miowa inwestyc serinwa II em. §4.00; 
dolagówka 39,50- _4 proc. konsolida­
cyjna (w.fksze 61.50, 4 proc. konsoli­
dacyjna (drobne) 61.00; 4 i pót proc. 
Poi. wewn- państw. 60.50; 5 moc.
konwersyjna 65,00.

Ust> zastawne: 4 i pól proc. ziem­
skie seria V £7.0o; 5 proc. m. War­
szawy 68.00: 4 i pól proc. m. War­
szawy 67.00 , 5 proc. m. Warszawy 
(1933 r.) 66.00; (po 1,000 z l.> 07,25; 
5 proc tn. Łodzi ([933 r.) 58.50; 5 pr. 
m. Radomia (1933 tri) 56,50.

Akcje Bank Polski llip .00 ; Warsz.

ow. Fabr. Cukru 36.50; Węgiel 34.50; 
Lilpop 90,00; Modrzejow 20,00; 
Ostrowiec 8O.5O — 79.50; Staracho­
wice 56.25 —  55.50; Zieleniewski 
65.50; Żyrardów 54.25.

G I E Ł D A  ZB 020W A
Pszenic:3 jednolita 23.50 — 24.00; 

żyto 15.50 — 15.75; jęczmień 18.50-- 
18.75; owies I 17.25 — 17.75- gryka 
21.75 — 22.25; izępak oz. Sis.ljn — 
59.00: wyka 23.50 — 24.50; groch
polny 28.00 — 30.00. koniczyna b. 
310 — 330; mąka pszenna gat. ł 
37.00 —  40.00; gat. 11 32.00 — 33.50; 
iytm o gat. I 25.50 — 26.00; żytnia 
razowa20.75 — 21.25; otręby pszen­
ne grubsze 13.75 —  14.2,5; średnie
(2.75 — 13.25; miałkie 12.75 —  13.25; 
makuchy lniane 25.50 — 26.00; ma­
kuchy rzepąkowe 13.50 — 14.90. sło­
ma pras. żytnia 4.00 — 4.50; siano 
prasowane 9.00 — 9.50.

W i e l k i  p o ż a r
w kąpielisku estońskim

T A L L I N , 19. 5. W c z o r a j p o  p o łu - utrudn ion ej sza le ją cą  w ichu ra b u d v - 
diuu w  znan ym  kąpielisku estońsk im , J nek spalił się d o  fu n d am en tów , p rzy

arnu, w y b u ch ł n n -sp od ziew an ie  c z y m  p łom ien ie  stra w iły  rów n ież  w iel 
w ielk i pożar. P łom ic  iie z b ły s k a w ic /-  k ie sk ład y  c e n n e g o  d rzew a  m e b lo w e - 
ną sz y b k o śc ią  o b ję ły  bu dyn ek , w  k tó- g o  i fo rn ierow . S traty  są  tym  w ięk - 
rym  z m ą d e w a ła  się  jed n a  z  n a jw ięk - j sze , ż c  p a stw ą  o g n ia  p ad ł bu dyn ek  
sz y ch  w  E ston ii fa b -y k  m ebli. z a b y tk o w y , b o w e m  m ieszka ł w  nim

M d n o  e n t ig ic z n e j ak c ji ra tu n k ow ej k ied yś  K arol XII, król S zw ecji.

A r e s z t o w a n i a  P o 3 a k ó v ?
na Śląsku Opolskim

A k c ja  w rog ich  ludności po lsk ie j 
e lem en tów  n iem ieck ich  w zrosłą 
szczególn ie  na sile w  ok resie  przed 
spisem  lu dności. I tak 15 m a ja  a - 
resztow ano Feliksa G órsk iego  z 

K oście lisk  p ow . O leski, H enryka 
Suszkę z B ytom ia  oraz P aw ia  W i- 
dera, u rzędn ik  B anku L u d ow eg o

Magicy ud „cu^ów nad wrną”
skreśiili z  l i s t  2 0 .0 0 0  o s ó b

Warszewskie 
mecze pśłkerrskBe

W czwartek odbyły się w Warsza­
wie następujące mecze piłkarskie. — 
Wyniki notujemy:

Warszawianka 1 B —  Czechowice 
5:2 (3 :0 ), Skra I B  —  Turowianka 
7;3 (1:3), Bzura —  Polonia I B 4:3.

W  meczu piłkarskim o mistrzostwo 
klasy C Landa pokonała Bielany 4:1 
(3 :1 ), uzyskując awans do klasy B

Sleg kolarski
W  Warszawie odbyt się bieg ko­

larski na 105 km., zorganizowany 
przez Polonię. Start i meta znajdo­
wały się na stadionie Polonii.

Zwycięstwo odniósł Józef Kapiak 
(Jur) w doskonałym czasie 2:42,50, 
2) Wiśniewski (Polonia), 3) Matczak 
(Syrena), 4) Napierała (Syrena), 5) 
M. Kapiak (Jur), g) Cieniewski (Jur), 
7) Starzyński (Syrena).

W wyścigu juniorów na 75 km. zwy 
ciężył Raczyński (Syrena) w czasie 
2:12:47 przed Siemińskim (Iskra).

Tabela ligowa

towąli: Norbei t Bela. Juraj Bąrija,
Miro Forte, Kontrad Grilec^ Iran 
Ivancewicz, Josip Kujudracz, Iłimttrjp 
Morzbkin i Janez Prfetov.

Dru;.ynę polską tworzyli: Bettyng 
z Bydgoszczy, Piąaclą i Pietrzykow­
ski z Warszawy, Kosman z Krakowa, 
Lewicki z Krakowa, Szlosarek ze 
śląska, Radojewski z Poznania i Gaca 
z Katowic.

Zwyciężyła drużyna jugosłowiań­
ska w stosunku 333:324.75 pkt

łdywidualnie laplepszym był G n ­
ieć, który zebrał za swe cwiczcn’ą 
56,9 pkt., drugie miejsce zajął rąw 
rriez Jugosłowianin, Forte 38,65 pkt., 
trzecie miejsce zajął najlepszy z P o­
laków, Kosman 56,65 pkt., czwarto 
— Budja (J rg .) 56-05 pkt, 5) Pie­
trzykowski 55,95 pkt., 6) Kujundzlca 
55.80 pkt.

Na program złożyły się naeL ćwi­
czenia: ćwiczenia wolne, koń wuzerL. 
kółka, poręcze, drążek, skoki przez 
konia.

VV poszczególnych ćwiczeniach 
Kosmar zdobył najwięcej pierwszych 
miejsc. Mianowicie — trzy: na koł 
kach i poręczach oraz w skokóck 
przez konia. Niska nota uzyskana 
przez Kosmana na ćwiczeniach na 
drążkach uniemożliwiła mu zajęcie 

pierwszego miejsca.
W pozę stałych ćn -czeniach pferw 

sze miejsca zajęli: Kujundzicz i Mer?- 
lin w ćwiczeniach wolnych z jednako­
wą liczbą pkt.. Grilcc na komu wszerz, 
Forte na dią»kaeh

w  O polu  i p racow n ik  Z w iązk u  P o ­
la k ów  w  K lu czbork u . P ozatym  14 
bm . p o lic ja  aresztow ała k o lp o r te ­
ra „N ow in  C odz ien n ych 1' św ię tk a  
z Olesna.

14-letn ią W ilczk ów n ę w k ró lce  
Po zaaresztow aniu  zw oln iono.

W zw iązku z bezpodstaw nym  
skreśleniem  ok o ło  20.000 osób z 
list w y b o rcó w  przy w y b ora ch  do 
rady m ie jsk ie j w ę  L w ow ie , sze­
reg  osob  w n iosło  don iesien ia  k a r­
ne p rzeciw k o  sp raw com  tych  skrę 
śleń.

O becnie skreśleni w y b o rcy  zo - 
1 stali zaw iadom ieni, że p rok u ratu ­

ra w szczęła  d ochodzen ie  karne 
p rzeciw k o  w in nym  n adużyć w y ­
borczych .

P A M I Ę T A J  

O BEZROBOTNYCH  
NARODOWCACH

Po zwycięstwie nad Polonią Craco-
vią poprawiła swbją pozycję w tabeli,
wysuwając się na 4- e miejsce.

gier pkt. st.hr.
1) llueh 7 10:4 25:
2) Wisła 6 9:3 16:11
3) Warta 6 8:4 19:9
4) Gracovia 7 8:6 10:16
5) Pogoń 6 7:5 15:13
6) Garbarnia 7 6:8 13:19
7) A  K . S. 6 5:7 13:12
8) Warszawianka
9) Union Touring

5 4:6 11 13
6 3:9 8:19

10) Polonia 6 2:10 8:16

M istrzyn i M arysia  K w aśn iew sk a

Otwarcie sezonu
0. Y„ K.

W e czwartek, o godz. 17-tej, o d ­
było się na przystani własnej uroczy­
ste otwarcie sezonu Oficc rslcięge 
Yacht Klubu, w W^arszaiyie.

Na uroczystość przybyli m. in. gen  
Przedrzymirski w otoczeniu w y ,szych 
oficerów. przedstawiciele łubów 
sportowych i sfer towarzyskich «to- 
licy.

Podniesienia bandery dokonałą 
Sekcja Młodych O. Y K. przy dźwię­
kach fanfary i hymnu narodowege

Po raz pierwszy w historii klubu 
wręczone uroczyście sześciu człon­
kom O. Y. K. złote odznaki turyrty 
czne. Sekcji Młodych wręczono ban­
derę, w dowód uznania za jej dwko- 
nate wyniki pracy p o d . k eruntarm 
p. Kuśnierza.

Warszawa
na gościnnych

występach
Warszawska reprezentacja pi&ar 

ska rozegrała w czwartek dwa .ut­
rze, w Lublinie i w Kielcach, o».ąga- 
jąc nieszczególne wyniki.

W  Lublinie reprezentacja warszaw 
ska została pokonana przez Lublin 
4:3 (3 :1). Drużyna warszawska gó­
rowała wprawdzie technicznie nad 
przeciwnikiem, aie nie była zbyt 
zgrana. Akcje stołecznego zespołu 
rwały się co chwila. Napastnicy za­
wodzili zupełnie nod bramką prze 
ciwn.ka. Należy jeszcze z-azitaf-zyć, 
że Lublin nie wyzyskał rzutu karne, 
go.

Bramki dla zwycięzców zdobyli 
Kitka, Kamiński, Certowicz i Słomnik 
a dia Warszawy Zbroja, Baran i 
knioia z rzutu karnego.

Druga reprezentacja Warszawi ro­
zegrała mecze w Kielcach z miejsco­
wą reprezentacją, osiągając wynik fe- 
misowy 3:3 (0 :1). Bramin d h  War­
szawy" zdnbjdi Celejowski (Sfcra), 
Swicarz i Wujek, a dla Kłeicaw Lir 
piński (2) i Orawiec.

Dochód z zawodów pr/e znaczone 
był na Fundusz Obrony Narodowej,
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Nieustępliwa wola chłopów polskich
„Nolwyźszym dobrem -  wolny norfid”

P r z e m ó w i e n i e  W .  W i t o s a  n a  z j a ź d z i e  S t r .  L u d o w e g o

D nia  18 b. m. odbył się w  W a r­
szaw ie w o jew ód zk i z jazd  d e leg a ­
tów  Str. L ud. z terenu  w o j. w ar- 
szaw skiego-

W  części u roczyste j z jazdu  
w ziął udział prezes Str. L u d ow e­
go, W. W itos, m a n ife sta cy jn ie  
pow ita n y  przez u czestn ik ów  z ja z ­
du.

P o p rzem ów ien iach  p ow ita l­
n ych  i odśp iew an iu  przez ch ór  
m łodzieży  sp e c ja ln e j p ieśn i, u ło ­
żon ej dla prezesa W itosa , dłuższe 
przem ów ien ie  w y g ło s ił sekretarz 
n aczeln y  S. L ., p. B agińsk i.

G O T O W O ŚĆ  C H Ł O P Ó W
S tw ierdz ił on , że to, co się 

dzie je  obecn ie  w  św iecie , w ym a- j 
ga, aby p ostaw a  ch łop ów , obrad y  | 
i czyny by ły  zw iązan e z tym i za­
gadn ien iam i. Jeś li ch od zi o mo­
m ent w alki z obcym  najazdem , ] 
je ś li ch odzi o o f ia ry  —  ch łop  
zaw sze w yk azał swą w ie lk ą  o f ia r ­
n ość . D ow odem  tego nok 1920. 
T ak i będ zie  rów n ież  i rok  1939.

O sy tu a c ji za g ra n iczn e j, ze 
szczeg ó ln ym  u w zględn ien iem  sto ­
su n ków  z N iem cam i —  m ów ił b. 
m in. pełn . Ł adoś.

C h łopi n iezw ykle  żyw o rea g o ­
w a li na każde słow o w sp om in a ją ­
ce  o stosunku N iem iec do P olsk i, 
ja k  rów n ież  p od k reśla ją ce  nasze 
n ieu g ięte  stanow isko, streszcza ­
ją ce  się w  s ło w a ch : n ie  i n ig d y !

N astępnie  prezes Czapski o d ­
czyta ł w śród  dużego entuzjazm u 
odezw ę W . W ito3a, ja k o  preze3a 
stron ictw a . U czestn icy  zebrania , 
po  odczytan iu  ustępu, że P olsk a  

•jest gotow a do w alk i oraz że nie 
odda ani grudki ziem i —  odśp ie ­
w a li hym n n arodow y.
S Ł U ŻB A , SŁ U ŻB A  I JE SZ C Z E  

R A Z  SŁ U ŻB A
N a w ie lok rotn ie  p ow tarzan e 

żą d an ia  z sali zabrał g łos W . jlYi- 
tos.

N a w ią zu ją c  do zakoń czenia  
p rzem ów ien ia  p. Ł ad osia , k tóry  
w yraził życzen ie , by w  n a jb liż ­
szym  czasie lud polsk i p ow ita ć  
m óg ł odp ow iedn io  W . W itosa , 
prezes Str. Lud. o św ia d czy ł z na­
c isk iem : „O św ia d cza m  pu b liczn ie  
że za  żadnym  stanow isk iem  n ie  
gon iłem  i n ie gon ię , za szczytów  
n ie  p ra g n ę  i n ie są mi on e p o ­
trzebne, zosta ło  m i tylko je d n o : 
służba, s łużba  i je szcze  raz s łu ż­
b a ! "

N A JW Y Ż S Z Y M  D O B R E M  —  
W O L N Y  N A R Ó D

W  dalszym  ciągu  sw ego p rze ­
m ów ien ia  m ów ił W . W itos o p ra ­
cy  i dążeniach  S. L., pod k reśla ­
ją c , że p raca  nie je s t  je szcze  u- 
k oń czon a . D uże cele , ja k ie  sto ją  
p rzed  nami —  m ów ił —  w ym aga­
ją  czasu i w ysiłku , w ym aga ją  
s iln e j w oli.

L ecz  obsen ie  p rzych od zą  takie 
chw ile, gdzie cz łow iek  p rzesta je  
b y ć  panem  sw o je j w oli, kto inny 
rr oby%. a nad nim praw o. T ym  in ­
nym je s t  O jczyzn a , P ań stw o P o l- 
ęk*e. N ie  trzeba tu przypom in ać, 
r ' '  niKL'~in n a jw yższym  dobrem  
je s t  w oln y  n aród  i potężne pa ń ­
stw o .

K ażdy  obyw atel w ie, że p rzy ­
czyn ą  upadku P olsk i była m a łost­
k o w o ść  p rzod u ją ce j w arstw y w 
n arod zie , która odsun ęła  ch ło ­
p ów  od spraw  państw ow ych . Za­
p ła ciliśm y  za to n iew olą  150- 
letn ią , która spadla na ca ły  na­
ród.

JE D Y N Ą  O S T O JĄ  —  SILNE 
P A Ń S T W O

N ie prow adzim y w ie lk ie j p o li­
tyki, nie znam y je j  ta jem nic, każ­
dy jed nak  z nas rozum ie, że w y ­
padki n iosą ze sobą n iebezp ie ­
czeństw a b lisk ie. Jesteśm y u s ie ­
bie, m e  w yciągam y  ręki po cudze. 
P Tagniem y ży ć  w p ok o ju . L ecz są 
narody, które nie ch cą  żyć sw o­

jem , u zna jąc praw o kłów  i o st­
rych  pazurów , w y cią g a ją  je  c h c i­
w ie po cudze dobro.

W  tych  czasach, gdy praw o 
stra ciło  swą m oc na rzecz siły, 
jed yn ą  o sto ją  naszą je s t państw o 
silne, państw o o p ie ra ją ce  się o 
w szystk ich  obyw ate li. O św iad ­
czam  to tw ardo i w yraźn ie, by 
nas gdzie  trzeba u słyszano —  
staniem y, ja k  jed en  mąż. K ażdy 
w róg  zn a jdzie  nas zaw sze g o to ­
wych,'" nie będziem y żądać za to 
żadnej n agrody , żadnego  za to 
nie będ ziem y w ysta w ia li rach u n ­
ku. Jesteśm y bow iem  nie n a jm i­
tam i, a le obyw atelam i n aszego 
pańsrtwa.

N ie brak w  św iecie  narodów , 
k tórych  h istoria  n iczego  nie na­
uczy ła . Do n ich  n iestety  należą 
S łow ian ie . N iem cy  n iszczy li ich  
zaw sze. L os C zechów  dow odzi, że 
N iem cy  się n ie zm ienili.

Z N A M Y  N A S Z Ą  G O D N O ŚĆ ~  
I H O N O R  

Lud polsk i, k tóry  d a jąc  w edle  
sw ej m ożn ości ''p a ń stw u  sw ój 
grosz, n ie  n ch y li się  od  n a jce n ­
n ie js z e g o  podatku , podatku  krw i. 
T en  podatek  by ł, je s t  i będ zie  p ła ­
cony . T a  postaw a ludu po lsk iego

dow odzi, że lud ten nie p otrzeb u je  
nauki patriotyzm u i w razie p o ­
trzeby spełni sw ój obow iązek  do 
jo ty .

M y n ie  chcem y być  w  n iew oli 
i w n iew o li n ie będziem y, m y zn a­
my naszą g od n ość  i h on or, a n ie ­
w ola  je s t  tych  w artośc i za prze­
czeniem . K to w ie, czy  chw ile , ja ­
kie obecn ie  przeżyw am y nie są 
ostatn ie  w pok oju , kto w ie, czy 
postaw a, jaką w tej ch w ili za j­
m u je  lud nie przew aży  na rzecz 
pokoju .

Z a cy tu ję  tu w am  pew ien  p rzy ­
kład z ży cia  ch łop sk iego , być  m o­
że n ieco  tw ardy, ale tra fn y . Gdy 
aw anturn ik  chce  iść do karczm y, 
ale w ie , że m oże tam dostać w  
m ordę, to będzie  na pew no w ola ł 
zostać w  dom u. Jeś li wTóg nasz 
w ie , że zam iast sp od ziew an ych  
k orzyści m oże o b erw a ć  guza , zo ­
stanę w  dom u. Są chw ile , gdy 
d obra  m ora ln e  trzeb a  p rzen ieść  
nad m ateria lne. N ie  zostaw icie  
po sob ie  k am ien ic, ani folw Tarków  
ani p ien iędzy, a le n ie ch  syn ow ie  
wasi odzied ziczą  p o  o jc a c h  sw y ch  
im ię dobre, to  bow iem  dłużej 
trw a  n iż  dobra ziem skie. (O k la ­
sk i).

O PRAW DZIWĘ ZJEDNOCZENIE
W dalszym  ciągu  sw ego p rzem ó­

w ienia prezes W itos, n aw iązu jąc 
do znaczenia op in ii w ży ciu  n aro­
du tei opinii, która, ja k  pow iedzia ł 
jeden  z m yślicie li, „ je s t  po tężn ie j­
sza n iż k ró low ie  z iem scy", a k tó ­
rej brak  tak często zarzucała nam  
zagranica, w yraża n dzie ję , że o b u ­
dzona w m arcu  br. op in ia  ta b ę ­
dzie z jaw isikem  trw ałym .

P ragn iem y w idzieć  p raw d ziw e 
zjednoczen ie , w  k tórym  n ie  b y ło  
ani je d n e j szczeliny . T o d e cy ­
du je  o  sile P olsk i.

sufragana gnieźnieńskiego
W  środę, dnia 17 bm . w ieczorem  

zm arł nagle w  G nieźnie na atak 
serca ksiądz bisku p su fragan  gnie 
źnieński, A n ton i L aubitz, przeżyw  
szy lat 78.

Śp. ks. biskup Laubitz, ty tu lar­
ny biskup jassenski, należał do 
n a jw y b itn ie jszych  postaci po lsk ie  
go episkopatu, ja k o  m ąż n iespo­
żyte j energii, w ie lk ie j od w a g i c y ­
w iln e j. szczery  patriota  i jed en  z 
n a jbardzie j zasłużonych  działaczy  
n arod ow y ch  i sp ołeczn ych  w  cza ­
sach zaboru.

U rodzon y  w  P akości w  1861 r. 
po ukończen iu  stud i:w  teo log icz ­
n ych  otrzym ał w  1884 r. św ięce ­
nia kapłańskie. Jako w ie lo letn i 
proboszcz  In ow rocła w ia  p o łoży ł

ducha n arod ow eg o  w okresie  n a j­
w ięk szego  n iem ieck iego  „K u ltu r - 
k a irp fu " .

W  1923 r. został p ow ołan y  na
stanow isko b iskupa su fragana d ie ­
cez ji gn ieźn ień skiej. T am  rozw ija ł 
nadal sw oją  o w o cn ą  działa lność.

D ziełem  śp. ks. b isk u pa L au - 
bitza jest g ru n tow n e odn ow ien ie  
starej B azylik i i w zniesien ie  na 
placu  przed  katedrą pom r.ika B o ­
lesław a C h robrego.

P o ło ży ł on rów n ież og rom n e za ­
sługi na po lu  dzia ła lności ch a ry ­
ta tyw n ej i społecznej.

C złow iek  bezk om prom isow y  w 
spraw ach  kościoła  i n arodow ych , 
otoczon y  b y ł pow ażan iem  i m iło ­
ścią w iern ych , to tez nagły  jeg o

ogrom ne zasługi, p od trzym u ją c  zgon w y w o ła ł g łębok i żal.

W  ś w i ę t o  W n i e b o w s t ą p i e n i a  F a ń s k i e g o

Papież Pius XII uroczyście objął
k a l e d r ę  rxyrm siłeą
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M IA S T O  W A T Y K A Ń S K IE , 18. 5. ’ rzym skiej do k ościo ła  św . Jana 
W  czw artek , w  św ięto  W n iebo - L aterańsk iego , 
w stąp ien ia , P ap ież P ius X II  po j P ap ież je ch a ł w  otw artym  sa- 
raz p ierw szy  od chw ili o b ję c ia  ' m och odzie  w tow arzystw ie  sw ego 
w ładzy  pap iesk iej op u śc ił pań- ' n a js ta rszego  szam belana m sgr. 
stw o w atykańskie, u da jąc się dla , A rb o r ico  M ella . N adto w  orszaku 
u roczysteg o  ob ję c ia  k atedry  | papieskim  je ch a ło  szereg  dal-

N i e p o w o d z e n i e  T r z e c i e !  R z e s z y

P ań stw ® s M i p i a w s h i e  nic ciicq
z a w r z e ć  z  N i e m c a m i  p a k t ó w  m s a p e s j i

S Z T O K H O L M , 18. 5. O p u b lik o ­
w an o tu następujący kom unikat 
o fic ja ln y :

„ W  zw iązk u  z zapytaniem , sk ie ­
row a n y m  w  k oń cu  ub. m iesiąca 
przez rząd n iem ieck i, Czy rząd 
szw edzki p ragn ą łby  n aw iązać  na 
podstaw ie w za jem n ości ro k o w a ­
nia, celem  zaw arcia  p a k tu - n ie  
agresji, m iała  m ie jsce  w ym ian a 
zdań pom ięd zy  ob u  rządam i z w y ­
n ik iem  n astępu jącym :

B iorąc pod  u w agę, że 
SZWECJA NIE CZUJE SIĘ Z A ­

GROŻONA PRZEZ NIEMCY —  
STOJĄC NA STRAŻY SWOJEJ 
NEUTRALNOŚCI I NIEZAW I­
SŁOŚCI, NIE MA ZAMIARU ZA ­
WIERAĆ Z ŻADNYM KRAJEM  
PAKTÓW NIEAGRESJI. 

K ró lew sk i rząd szw edzki za k o­

m u n ik ow a ł rząd ow i R zeszy, że nie 
uważa zaw ieran ie  tego rod za ju  
paktu  sa kon ieczne.

Oba rządy  zgodziiĄ  się co  do te­
go, iż należy powstrzymać się. od 
kontynuowania rozmów, odnośnie 
wspomnianego projektu”*.

W ed łu g  don iesień  z w ia ry g o d ­
n ych  źródeł,
ODPOWIEDŹ FINLANDII I NOR 
WEGII JEST ANALOGICZNA.

N atom iast D ania, zastrzegając 
sw ą absolutną neutra lność, m iała 
w yraz ić  g o lo w o ść  do  naw iązania  z 
N iem cam i rok ow a ń  w spraw ie 
zaw arcia  paktu  n ieagresji.

Komunikat niemiecki
B E R LIN . 18. 5. W  zw iązku  z 

od pow iedzią  państw  sk an d yn aw ­
skich na p ro p o zy c ję  rządu R zeszy

w  sp raw ie paktów  n ieagresji, N ie ­
m ieck ie  B iuro In form a cy jn e  og ła ­
sza n astępu jący  k om u n ikat:

W  następstw ie ośw iadczen ia  
kanclerza z dnia 20 kw ietn ia  b. r. 
p od jęte  zostały m ięd zy  rządem

T r z ę s ie n ie  z ie m i
w e  Francji

P A R Y Ż , 18. 5. Z  m ie jscow ości 
D ecasev ille  w  środ k ow ej F rancji 
donoszą, iż w  czw a rtek  o  godz.
5.05 rano w  tam tejszych  okolicach  
kopalń  rudy  od czu to  g w a łtow n e 
w strząsy podziem n e. W e w sp om ­
nianej m ie jscow ości ch w ia ły  się 
m eb le  i sprzęt w m ieszkaniach , 
zaś w  k ilka d om ów  zostało pow aż 
nie u szkodzon ych . W strząsy p o d ­
ziem ne trw a ły  k ilka sekund.

W Gdyni rozpoczął obrady

Zjazd Zw iązku Dz ienn ikarzy R. P.
S p o n t a n i c z n a  m a n i f e s t a c j a  n a  c z e ś ć  a r m i i

G D Y N IA , 18. 5. Dziś w sali D o ­
m u Z d ro jo w e g o  w  G dyn i o d b y ło  
się u roczyste  o tw arcie  15 -egb  w al 
n ego  z jazdu  Z w iązk u  D zien n ik a ­
rzy  R . P . przy  udzia le ok o ło  100 
delegatów  w szystk ich  S y n d y k a ­
tów  D zien n ikarzy  w  P olsce . Z jazd  
dzienn ikarstw a z ca łe j P olsk i stał 
się w ie lk ą  m anifestacją  p rzy w ią ­
zania do w ybrzeża  m orsk iego  oraz 
gorących  uczuć dla arm ii.

P o  nabożeństw ie w kościele Ser 
ca Jezusow ego obrady  zagaił p re ­
zes zarządu g łów n ego  z. dr. p. p łk . 
Ścieżyński, podkreśla jąc, że zjazd 
dziennikarzy obradu je  w  polsk im  
porcie  otoczonym  m iłością i pieczą 
ca łego  narodu, który  da je tym  
św iad ectw o najw iększej praw dzie, 
że przyszłość P olsk i leży  na m o­

rzu, że Polska od  m orza odepchn ąć 
się nie da.

S łow a  prezesa śc ieży ń sk ieg o  
przeryw an e b y ły  w ie lok rotn ie  
b u rz liw ym i ok laskam i, m anifestu  
ją cy m i jed n ol-tą  postaw ę dzien n i­
k arzy  w szystk ich  o b o z ó w  p olity cz  
n ych  w  obron ie  in teresów  P olsk i 
na B ałtyku . O klaski te zam ien iły  
się na spontaniczną m anifestację , 
g d y  pu łk . Ścieżyń sk i sk ierow a ł 
słow a pow itania  do o b ecn y ch  na 
sali przedstaw icie li arm ii.

Na p rzew od n iczą ceg o  zjazdu  po 
w ołan o  prezesa S yn d yk a tu  D zien ­
n ikarzy P om orsk ich  red. F iedlera .

N astępnie pow ita ł zjazd  w  im ie 
niu rządu  w o je w o d a  pom orski 
W ładysław  R aczk iew icz .

Im ieniem  m aryn arki w o jen n e j 
w ita ł zjazcl kom andor F ra n k ow ­

ski, żołn iersk ie  przem ów ien ie  
przedstaw icie la  m arynarki woje-n 
nej p rzy ję li zebrani dzienn ikarze 
en tu zjastycznym i oklaskam i.

Na zakoń czenie  o fic ja ln e j części 
z jazdu  u ch w alon o przy  b u rz li­
w y ch  ok lask ach  następującą re ­
zo lu c ję :

R eszy  a rządam i Estonii, Ł otw y , 
D anii, N orw egii, S zw ec ji i F in ­
landii rokow ania , m a ją ce  na celu  
zaw arcie  p r z e ; pow yższe  państw a 
pa k tów  n ieagresji z R zeszą n ie ­
m iecką.

R ok ow an ia  m ięd zy  rządem  
R zeszy a rządam i Ł otw y  i Estonii 
są na u kończen iu . C o się tyczy 
Danii istn ieje zasadnicze p orozu ­
m ienie oo do b lisk iego  zaw arcia 
w za jem n ego  paktu  n ieagresji.

W ym iana p og lą d ów  z rządam i 
S zw ecji, N orw egii i F in landii d o ­
prow adziła  ao  n astępu jącego re ­
zultatu:

R ządy izw edzki i n orw esk i p o ­
n ow iły  w o b e c  rządu  R zeszy o -  
św iadczenia , iż nie czu ją  się za­
grożon e przez N iem cy  i że w  m yśl 

przestrzegan ej przez się zasa­
dy  n eutra lności n ie zam ierzają  
za w ierać  z żadnym  k ra jem  p a k ­
tów  n ieagresji. R ządy pow yższe 
nie u w aża ją  zaw ierania tego r o ­
dza ju  u k ła d ów  za potrzebne i w  
porozum ien iu  z rządem  R zeszy 
zd ecyd ow a ły  zaniechać dalszych  
rok ow a ń  w  tej spraw ie.

D o p od ob n y ch  w yn ik ów  d o p ro ­
w adziły  rów n ież rokow a n ia  m iędzy  
rządem  R zeszy i rządem  Fin landii.

szych  w ysok ich  d osto jn ik ów  ko­
śc ie ln y ch  w  9 sam ochodach . —  
W  skład orszaku w ch od zili k o ­
m en danci g w a rd i1 sz lach eck ie j i 
szw a jca rsk ie j.

T rasę , w zdłu ż k tóre j posuw ał 
się orszak  papiesk i, obsta w iły  o l­
brzym ie tłum y R zym ian , które 
zgotow ały  prze jeżd ża ją cem u  O j­
cu Św iętem u g orą ce  o w a c je . Na 
podw órzu  pałacu  la terańskiego 
gw ard ia  sz lach eck a  i szw a jca r ­
ska sp rezen tow ała  broń , po czym  
O jc ie c  Św ięty  udał się do sali 
sykstyu sk iej, gdzie  w sw oim  cza ­
sie odbyła  się ra ty fik a c ja  u k ła ­
dów  la teran eńsk ich . O becn i byli 
w szyscy  k ardyn a łow ie  oraz w ice - 
g u b ern ator  Rzym u.

Z kolei n astąp iło  uroczyste 
w k roczen ie  P ap ieża  w raz ze św itą  
i kardynałam i do koaeiołą. U wtąjr 
ścia  G łow ę K ościoła  pow ita ła  k a­
p itu ła  katedra lna, k tóra złożyła  
P ap ieżow i h ołd , p r z y ' czym  a rcy ­
biskup m sgr. T r o cc h i odczyta ł 
adres h o łd ow n iczy , wręczają.-. 
O jcu  Św iętem u k lu cze katedry.

P rzeszed łszy  do o łtarza  P ius 
X l l - t y  od praw ił M szę pority fikai- 
ną w św iątyn i bogato  u dek orow a­
nej czerw on ym i kobiercam i i 
w span ia le  ilu m in ow an ej. B yła  lo  
p ierw sza  M sza pontyfikaina , o d ­
praw ion a  przez Papieża, poza 
B azyliką św. P iotra  na teren ie  nie 
w ch odzącym  w  obręb  W atykanu 
od roku 1870.

Angielsko
para królew ska

wypchała do Montrealu
Q U EBEC, 18. 5. A n g ielska  para 

kró lew sk a  opu ściła  dziś Cłucbec, 
udając się do M ontrealu  sp ec ja l­
n ym  pociągiem , w  k tórym  z a ­
m ieszka na ca ły  czas sw ego p o ­
by tu  w  K anadzie.

Rokowania brytyjsko sowieckie
weszły w odmienną fezę

L O N D Y N , 18. 5. R okow an ia
„W a ln y  Z jazd  Z w iązk u  D zień - b ry ty jsk o  sow ieck ie  w eszły  obce

nikarzy R zeczyposp o lite j P olsk ie j, 
z jedn oczącego  dzienn ikarstw o 
w szystk ich  o b o z o w  p o lity czn ych  i 
reprezen tu ją cego  przez to całą op i 
nię Polski, przystępu ją c  do obrad  
w  G d yn i nad polsk im  m orzem , 
stw ierdza, że naród  p o lsk i m a nie 
złom ną w o lę  u trw alen ia  i r o zb u ­
d o w y  sw eg o  stanu posiadania na 
B a łty k u ".

Dalsze obrad y  zjazdu  p ośw ię ­
cone b y ły  sp raw om  za w od ow y m .

nie w  n ieco  odm ieną fazę.
W b rew  przypuszczen iom  z 

przed  d w óch  dn i rząd b ry ty jsk i 
m e w ystosow a ł do M osk w y noty, 
lecz  p rop ozy cje  sw e sk ierow ał 
ustnie. S form u łow an e one zostały 
przez g łów n ego  doradcę  d y p lo m a ­
tycznego rządu R oberta  V an si- 
tartta, który  o d b y ł dłuższą rozm o­
w ę z am basadorem  M ajsk im . Van 
sittartow i p ow ierzon o  p row a d ze ­
nie tych  rokow ań  w  L on d yn ie  za­

nim  p rze jdą  one do G en ew y , gdzie 
prow a dzić  je  będzie z am basado­
rem  M ajsk im  lord  H alifaa p rzy  
udzia le m in. B onneta.

Rząd b ry ty jsk i ch w ilo w o  o b ­
staje jeszcze p rzy  pakcie  k on su l­
ta cy jn y m  trzech  m ocarstw  na w y ­
padek  agresji, co  strona sow ieck a  
odrzu ca  ja k o  n iew ystarcza jące, 
k ładąc nacisk na zasadę w za jem ­
ności.

Z  b ry ty jsk ich  sfer kom peten t­
nych  zapew n ia ją  jed nak, że w  
G enew ie nastąpi porozum ień  i 3,
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